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Licząc, że opłaty przyniosą o 7% mil. a podatki
0 157a mil. złr. wyżej i Ż3 nkład z bankiem przyj­
dzie do skutku, rząd do pokrycia nbytku na rok 
1863 potrzebowałby jeszcze 12 mil. złr. gdyż uby­
tek teu wynosi 61,899,357 złr. Jeżeli układ z ban­
kiem trzeba będzie odroesyć, skarb będzie potrze­
bował 30 mil. złr. więcej. Wydział ,to przewidział
1 warunkowo otworzył w ustawię finansowej na r. 
1863 kredyt 42 mil. złr. dla pokrycia zupełnego 
ubytku z tegoż roku i zastrzega wyrsźaie, żo pod­
niesienie podatkó f  jest tylko na ten rok.

Budżet wojny nie zajmie wielu czasu Izbie, gdyż 
ministerynm przyjęło redukeyę 23 mil. złr. uchwa­
loną przez wydział fiiansowy. Cały budżet wojny 
zwyczajny i nadzwyczajny wyposi 107,023,000 u .

Prawo o postępowaniu zgodnem w upadłościach 
prayjętem dziś zostało ostatecznie przez Izbę niż­
szą z poprawkami, które wprowadziła kumisya 
mieszana. Izba wyższa _ zawotuje tę ustawę na 
uajbliższem posiedzeniu i sankeya najwyższa przyj­
dzie przed zamknięciem Parlamentu.

Komisya Izby wyższej miała wczoraj czwarte 
posiedzenie w kwestyi bankowej. Odroczenia tej 
ustawy do przyszłej stsyi parlamentu, zdaje się 
być kouieczuem, gdyż w komisyi Izby wyższej 
zdania były podzielono co do warunków.

Dzienniki tutejszo podają co dzień rozmaito ar­
tykuły, przychylne Austryi, z głównych organów 
francuskich i angielskich, a ten zwrot sympatyi we 
Francyi i Auglii ku Austryi dowodzi, że tu idzie
0 traktaty handlowe? Wielu jednak mniema, 
że zawikłania na wschodzie nastąpią na nowo
1 że Państwa na zachodzie ju£ Się gotują na 
ich spotkanie. Bliższych wszakże układów z Wie­
dniem w tej mierze dotąd nie było. Niepotwierdza 
się także wiadomość, żeby kwestya wenecka mia­
ła być przedmiotem korespondencji pojednawczej 
p. Drouyn da Lhuys z tutejszym gabinetem. Do­
dać nareszcie muszę, że i pogłoski o Statucie dla 
Wenecyi są bezzasadne i że rząd kwestyę tę trzy­
mać będzie dalej w obecnym stanie.

Cesarstwo przeniosą się do Burgu za dni kilka.
Lord Bloomfield otwiera dziś swe salony.

w  m ia rę  je g o  ro z c ią g ło śc i ró w n o w a ż y ć  on 
b ę d z ie  i n t e r e s , j a k i  m a  A n g lia  w  u trz y m a ­
n iu  p a ń s tw a  tu re c k ie g o . W  ty m  o s ta tn im  
p rz y p a d k u  z n a c z n ie  się  te ż  p o le p sz y  s to su n e k  
w y sp  jo ń sk ic h  do  k o ro n y  a n g ie ls k ie j , bo 
z n ik n ie  p o d e jrz liw o ść , z j a k ą  k a ż d y  lo r d  
k o m isa rz  ty c h  w y sp  ś led z i!  o b ja w y  d ą ż n o ­
śc i d o  z łą c z e n ia  się  z G re c y ą .

N ie  ł a tw e  to  z a p ra w d ę  b ę d z ie  z a d a n ie  dy- 
p lo m a c y i p rz e sz k o d z ić  w y b o ro w i k s ię c ia  A l­
f r e d a .  T r a k ta t  w p ra w d z ie  n  e d o z w a la  n a  
ta k i  w y b ó r ,  a le  tr a k ta t  o b o w ię z u je  R o sy ę , 
A n g lię  i F r a n c y ę , a  b y n a jm n ie j n ie o b o w ią -  
zu je  G re c y i. W sz e lk i z a ś  in n y  w y b ó r  je ś l i  
p a d n ie  n a  c u d z o z ie m c a , b y łb y  ty lk o  p o w tó ­
rz e n ie m  rz ą d ó w  k r ó la  O tto n a  z m a łą  m o że  
ró ż n ic ą  p o d  w zg lęd em  o so b is ty ch  zd o ln o śc i, 
k tó ry c h  z a w c z a s u  n ie  p o d o b n a  p rz e w id z ie ć , 
a  k tó re  p rz e to  n ie m o g ą  s ta n o w ić  d la  k a n ­
d y d a ta  lis tu  p o le c a ją c e g o . W y b ó r  zn ó w  
k ra jo w c a  o b u d z iłb y  n ie c h ę ć  m o ż n y c h  ro ­
d z in ,  m ia n o w ic ie  n a  w y s p a c h ,  g d z ie  n a ­
p o tk a ć  je s z c z e  m o ż n a  c o ś  n a k s z ta ł t  fe u ­
d a ln y c h  b a ro n ó w  ś r e d n io w ie c z n y c h , k tó ­
ry c h  n a w e t  s u łta n i  o sz c z ę d z a li, w ią ż ą c  ich 
k u  so b ie  s to su n k a m i w a s a li  d o  z w ie rz ­
c h n ik a .

S e jm  e le k c y jn y  w  p rz y s z ły m  m ies iącu  
w  A te n a c h  się  zg ro m ad z i. N ie  m o żem y  j e ­
szcze  n ic  w n o s ić  o je g o  s k ł a d z i e , bo  w y j­
dzie on z n o w ej u s ta w y  w y b o r c z e j ; w e jd ą  
z a te m  d o  n ieg o  ż y w io ły  m a ło  d o tą d  z n a n e  
ś w ia tu ;  a  w z a je m n y  ich  s to s u n e k ,  tu d z ie ż  
p o lity c z n a  ic h  ro z tro p n o ś ć  w c a le  p rz e w id z ie ć  
się n ie  d a ją .
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O wypadkach zaszłych ua Podolu po spisauiu i 
podpisaniu znanego wam adresu, doaiosłem wam 
pobieżnie i urywkowo, donosili także i inni; lecz 
dzisiaj pragnę w jednym opisie przedstawić wam 
cały ciąg z d a rz e ń .

Po rozpędzenia przez rząd wyborów, obywatele 
radzi nie radzi rozjeżdżać się musieli; lecz guber­
nator Branenschweig marszałków i kilka iuisyeh 
osób zatrzymał, w celu wybadywania jakim sposo­
bem powstał adres, kto myśl pierwszą podał, kto 
ją propagował, itd., i zbierania matery&łów do 
dalszego śledztwa. Nie powiodło mu się jednak, 
gdyż nikt na ustne zapytania odpowiadać niechci&ł, 
a każdjn żądał je mieć na piśmie, i na piśmie też 
odpowiadał ażeby w czemkolwiek nic dać się po 
dejść. Zabiegi gubernatora głównie skierowane 
były ku temu, ażeby schwycić choćby kilka odpo­
wiedzi z których mógłby dowieść przed Cesarzom, 
że większość szlachty podpisała adres pod naci­
skiem małego stronnictwa i że on bynajmaićj nie 
jest wyrazem życzeń ogółu. Wykryć zatem to mnie­
mane stronnictwo i na niego złożyć winę całą, 
takie zdawały się być cele gubernatora. Zabiegi 
te jednak po dziś dzień były daremne, gdyż wszy­
stkie odpowiedzi tak marszałków jakoteż i innych 
osób pełne godności a byuajmnićj nie zapierające 
się czynności swoich, udowodniły tylko, że adies 
był wyrazem życzeń ogółu, a marszałkowie legal­
nym jego organem.

Marszałek gubernialny widząc, źs gubernator 
coraz więcój osób pociąga i c. raz innych podsę  
pów używa, podał od siebie 7go października pi­
smo do ministra spraw wewnętrznych p. Wałojewa 
nssfępującćj treści:

„Szlachta podolska zebrana dla wyborów, na 
„mocy służących jćj praw podpisała i podała preś 
„bę do tronu, wypowiadając w niój najgorętsze
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□  Pogłoski o odroczeniu sejmów krajowych 
ua po świętach, pokazały się bezzasadnemi. Sejmy 
te otworzą się jak postanowiono lOgo gudnia. 
Ministcryum odpowiedziało w tym duchu wydzia 
łowi sejmu czeskiego, który prosił o odroczenie. 
Przedstawienia rządowe, są już rozesłane. Zamy­
kają się one ściśle w granicach przepisanych dla 
kompetencji sejmów w konstytueyi lutowej. W tycb- 
te samych granicach sejmy będą mogły robić 
wnirski i wotować nad niemi. Lecz poza tym za­
kresem każdy krok sejmów spotka się, jak to za­
powiada dziś Donau-Zeitung  z władzą rządu, któ­
ry powagę i znaczenie konstytucji bronić i utrzy 
msć uważa za pierwszy obowiązek. Jest to ostrze­
żenie dla tych, którym szczerzo idzie o to, żeby 
interesu krajowe zależące od sejmów, bez zwłoki 
ziłatwionemi zostały.

Izba niższa rozpoczęła dziś dyskusyę nad pra­
wem finan8owem do budżetu na r. 1863. Dyskn- 
sya ta pójdzie prędko, ca to zgóry już większość 
zgodziła się, a wydział finansowy poczynił oszczę­
dności, o ile mógł to zrobić boz zmiauy dawtego 
systemu administracyi skaibowości. Izba nie zeebu e 
zapewne posunąć się dalej. Najżywszą będzie dy- 
8kusya o niektóre punbta w ustawie tyciącej się 
podniesienia podatków. P. Minister chce bronić 
swego projektu co do podatku gruntowego, g< yż 
suma któiąby otrzymał, była o 3 mi), złr. większa. 
Podług wniosku przyjętego przsz wydział fiaanso- 
wy, podniesienia podatków stałych przyniesie sVar- 
bowi Ib 1/* z*n Projekt rządowy liczył na 18%  
mil. Jest w Izbie wielu, którzy by chcieli nawet 
zmniejszyć sumę zakreśloną pizez wydzisł, uwal­
niając cd podwyźszeaia podatku czynsiowo domo­
wego. Podwyższenie 2%  na kupocy utrzyma się
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E . Nota pana Drouyn de Lhuys ogłoszona w Mo

bardziej się w ynaradaw iał, przedstaw iając wespół 
z nauczycielem swoim cudzoziemca we w łasnym  
kraju. Pan guwerner dbały o należyte w ykształ­
cenie ucznia, niczego nie zaniedbał, by go skie­
rować na drogę, po której pędzi nasz w iek na 
lokom otywach i telegrafiach, tratując nielitościwie 
mnogie tłumy, a wymownie zapew niając w szyst­
kich, że im w końcu wielkie cuda pokaże. Zaczął 
więc najprzód od w yszydzenia stroju dziadów na­
szych, a przechodząc stąd do ich uczuć, parody- 
ował to wszystko ryczałtem, m ianując pobożność 
ciem notą, gościnność barbarzyństw em , odw agę 
fanatyzmem średniowiecznym. Potem z geogra­
ficznego położenia kraju  i jego  klim atu dowodził, 
że w tak  upośledzonej od natu ry  ziemi, nic go 
dnego uwagi wylęgnąć się i uorganizować nie 
je s t w stanie. Natom iast jak o  szczyt wszelkiej 
doskonałości, w yobrażał mu Francyę i Anglię, 
Szw ajcaryę i A m erykę Północną, wychw alając 
tam tejszą cywilizacyę, handel i rękodzieła, k tó­
rym  ja k  twierdził, sprzy ja  trzeźwy, m atem atyczny 
rozum wykwitły z protestantyzm u. Opisywał to 
wszystko tak  umiejętnie, tak  zręcznie kierował 
przekonaniem swojego ucznia, iż wreszcie owła 
dnął niem zupełnie. Alfons przyjął za główny a r ­
tykuł wiary, że przem ysł i handel stanowiąc pod­
stawę pom yślności najwykształceńszych społe­
czeństw, muszą być temże samem i dla pojedyn­
czego człowieka, a  że pieniądz jest ostatecznym 
ich celem, przeto sum ą ludzkich zabiegów pow in­
no być przedew7szystkiem zdobycie owego p ien ią­
dza, zapewniające dobry byt materyalny.

Naturalny wniosek: w y c h o w y w a n i tym  trybem  
bracia , niemogli z sobą harmonizować. Pożycie 
rodziców odbiło się w  pożyciu ich dzieci. K rn ą­
brny Alfons wciąż dawał czuć Marcinowi swoją

wyższość mniemaną; spokojny Marcin ustępow ał 
mu z drogi. Pani A dam owa niem ogła dość na­
cieszyć się swym faworytem , i nachwalić guw er­
nera, co tak  zbawiennie w płynął na w ykształce­
nie Alfonsa, że ten z najm ożniejszą młodzieżą 
w ychowaną w samym naw et Paryżu, mógł śm ia­
ło walczyć o lepsze. Pociecha matki rosła w dw ój­
nasób na widok skrom nego Marcina, który w 
jej oczach w yglądał przy młodszym bracie, niby 
kloc nieociosany obok torsu belwederskiego. Czę­
sto też zw ykła była mawiać, że zachodząca po­
m iędzy nimi różnica odpowiadała zupełnie harm o­
nijności ich imion, a  wybór takow ych decydował 
stanowczo o je j wyższości nad mężem, co przy 
staroszlacheckiej prostocie, w yglądał niby pacho­
łek swej arystokratycznej m agnifiki. Na to pan 
Adam smutnie kiw ał głow ą, i koniec końców u- 
ciekał z Marcinem w pole lub do swego gabinetu.

Po śmierci ojca, k tó ry  zginął w powstaniu na 
Litw ie, rejterując się ku Prusom, towarzyszący 
mu Marcin wrócił sub secreto do domu, gdzie zno­
wu dowiedział się o śmierci matki zaszłej w sku­
tek cholery grasującej naówezas po k raju . P rzy­
walony tylu ciosami, zapadł niebezpiecznie, i rok 
cały borykał się z ciężką niemocą. Tym czasem  
Alfons, k tóry  dzięki wpajanym weń od dzieciń­
stw a zasadom, umiał sobie wszystko w ypersw a­
dować, sprzedał natychm iast sw ą dziedziczną po­
łow ę m ajątku, dowodząc, że byłoby grzechem dla 
niego zagrzebywać swe zdolności na wsi około 
pługa i roli. Począł więc m yśleć o spekulacyach 
handlowych, ale że szczupły kapitał nie pozwa­
lał mu rozpocząć ich n a  wielką skalę, wziął po- 
seyę w Bessarabii na  bardzo korzystnych w arun­
kach. Starszy b ra t tymczasem wrócił do zdrowia 
za staraniem  poczciwych sąsiadów, i wkrótce po-
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nitorze w dzień otwarcia parlam entu włoskiego 
rozmaite ocenienia sp o ty k a , kiedy w jednych ja k  
najlepsze znajduje przyjęcie, w drugich gniew i 
oburzenie obudzą. T e  wyrażenia tak sprzeczne są 
dowodem, że je s t jasną  i wyraźną (?) W istocie za 
m inisterstwa Thouvenela nie wyszło nigdy z gabi­
netu paryzkiego pismo dyplomatyczne, takiem św ia­
tłem rozjaśniające politykę cesarską w sprawie 
rzym skiej. W notach i depeszach p. Thouvenel 
był zaw sze mrok, tu jest dzień biały. U znają to 
dzienniki najgorliwiej popierające jedność w łoską 
ze stolicą w Rzymie. T a  nota wyszła z pd pióra 
pana Bauneyille, dyrektora wydziału politycznego 
w ministerstwie spraw  zagranicznych. Oa także 
zredagował instrukcye dane p. Lallem and, który 
przez czas niebytnośei księcia de la Tour d’Auver­
gne będzie go zastępował w Rzymie. Na teraz 
wszelkie ra d y , p rzełożenia, wszelkie działanie ze 
strony rządu cesarskiego w W atykanie w strzym a- 
nem zostanie. Rząd papie/h i będzie m iał sposo­
bność do przedsięwzięcia z własnego popędu, b :z  
riozuawania żadnego nacisku zewnętrznego wsz I 
kiej popraw y w adm inistracyi i w insty tucya 'h  
krajowych. Chwila je s t stósow na, jeżeli Stolica A 
po8tolska na drodze pojednawczej zechce poszuki 
wad ustalenia bytu swojej władzy świeckiej. Je ­
żeli zaś rozwiązania tego trudnego zadania oczc 
kiwać woli od w ypadków , któreby stan dawny 
rzeczy przywróciły, można się obawiać, ażeby opi­
nia publiczna we Francyi dziś przem agająca w re 
prezentacyi krajow ej nie uległa przemianie. Gdyby 
ta  przem iana objaw iła się tak  w Ciele prawoda 
wczem ja k  w senacie, rząd  nieoparłby się je . 
wpływowi. Dziś z pewnością twierdzić można, że 
w sporze trw a jący m , ta  strona w przyszłości po­
parcia Francyi cesarskiej zapewnioną być może, 
Która najwięcej ducha pojednawczego okaże.

W sprawie am erykańskiej nota księcia Gorcza- 
kowa, której tekst podał L e  N ord , mieści wyra- 
ź iejszą jeszcze odmowę współdziałania z Fran- 
cyą od tej, k tórą odpowiedź hrabiego R asstlla  o- 
bejmowała. Gabinet petersburgski ośw iadcza, że 
choćby Francya trw ała w zamiarze odezwania się do 
stron w sporze będących w Ameryce i gdyby rząd 
aagieiski połączył się z nią w tem działaniu poje- 
dnaw czem , Rosya jeszczeby się w strzym ała od 
udziału w niem i tylko na moralnem poparoiu o- 
graniczyćby się musiała. Jestże to niemożność czy 
niechęć wspólnego działania. W każdym  razie 
Francya przekonać się powinna o ile poszukiwany 
i pielęgnowany przez nią związek z Rosyą je s t i 
zaszczytnym i użytecznym. Okupiony milczeniem 
o Polsce, na jakim  punkcie ziemskiego okręgu mo­
że się dziś stać je j korzystnym.

Od dni trzech dzienniki nie mieszczą żadnej de 
D«8zy, żadnej wiadomości zjGrecyi. Rozgłoszono myl­
nie, że we wtorek przeszły nadeszła cyfrowana depe­
sza o powstaniu wojskowem w P a tra s , mającem 
cl arak ter repnblikancki a  dość grożae.t , iżby cu­
dzoziemcy, przebyw ający w tem m ieście, szukać 
musieli schronienia w domach konsularnych. Mo­
nitor  środowy umieścił k ró tką w zm iankę o ro­
zruchu, lecz ta  depesza ani w następnych dzienni­
kach niepojaw iła s ię , i od środy panuje głuche 
oG recyi milczenie. Podług nadeszłych tu z Korfn 
doniesień, oczekiwany był przy końcu tego mie­
siąca na s ta tk u  św ięty J e r zy  K s i ą ż ę  A lfred, k t ó  

rego k an d y d a tu rę  do tronu greck iego  jaw nie l Sil­
nie popiera poseł angielski w A tenach, której 
w ypiera się rząd królowej W iktoryi w Londynie. 
Gdyby wybór ludu greckiego padł na księcia a n ­
gielskiego, polityka angielska dokonałaby arcydzie 
ła. Do uskutecznienia go nigdy się pora sposo­
bniejsza nie wydarzy. F rancya M eksykiem zajęta, 
dostatecznej siły morskiej dziś na W schodzie użyć 
niemoże.

Rosyę w każdem  działaniu zewnętrznem parali­
żuje najprzód Polska, a potem stan je j wewnę­
trzny. Pogłoski od kilku dni rozsiewane o odkry­
tych tu sp iskach , przygotowanych zamachach zna­
lazły w wczorajszym Constitutionnelu urzędowe za­
przeczenie.

Rozruch, ja k i zaszedł przy instalacyi p. Rayer 
w szkole iekarskiej, i rozrzucone na przedm ie­
ściach rewolucyjne odezwy były jedynem i ozna 
kami dotykalnem i podburzenia umysłów. Na owem 
posiedzeniu, na którem pan Rayer tak  nieprzy­
chylne znalazł przyjęcie, grzm ot oklasków, okrzy­
ki uniesienia powitały były p. N elatona i objaw i­
ły  entuzjazm szkoły lekarskiej i dla rannego 
z Aspromonte i dla m istrza chirurgicznej nauki, 
który mu tak skuteczną i szlachetną, bo bez ża 
dn tgo  wynagrodzenia przyniósł pomoc.

Podczas rozruchu, gdy dobywano się do drzwi, 
nad którem i umieszczony był biust C esarza, biust 
ten gipsowy zaczął się chwiać. Młodzież w sali 
widząc to, kilkakrotnie w ykrzyknęła „spadnie? czy 
nie spadnie?" ale nie spadł ów biust gipsowy, u- 
niknął wszelkiego szw anku, gdyż go sam p. Rayer 
na bezpieczne przeniósł miejsce.

Książe Nąpoleon nie pojechał w tym  tygodniu 
do Compićgno; tw ierdzą, iż nie przyjął zsprosiD,

tem ożenił się z córką jednego z przyjaciół swe­
go ojca poległych w tejże wyprawie. Alfons zaś 
gospodarował zapalczywie w Bessarabii, ale spe­
kulacyjne jego dążności zostały na jakiś czas za­
chwiane; może tylko dla tego, aby się utwierdzi­
ły potem na gruntowniejszych jeszcze podstawach.

Zachwianie to było skutkiem drgnięcia nie zu- 
peinie zmartwiałego serca. Alfons chciwy rozle­
głych stosunków, zabrał znajomość z wielu do­
mami w sąsiedztwie, a  lubo te, jak wszystkie 
prawie znajomości naszych czasów, były raczej 
czczym konwenansem, niż istotną potrzebą czło­
wieka stworzonego do związków społecznych, zna­
lazła się wszakże między niemi jedna, co sięgla 
głębiej daleko. Szesnastoletnia Karolcia, jedyna­
czka zamożnych rodziców na pograniczu Podola i 
Bessarabii, obudziła w Alfonsie prawdziwe ku 
sobie przywiązanie,, nie otaczającym ją  przepy­
chem, ani znaczną cyfrą swego posagu, jedno 
własną osobą, która zdawała się obiecywać mu 
więcej szczęścia, niżeli najpomyślniejsza spekula­
c ji-  Wtenczas poznał, że można być szczęśliwym 
przy niewielkim majątku, bo nawet o suchym 
kawałku chleba; bo gdy serce natchnione praw- 
dziwem uczuciem, ukocha jedną osobę, już tem- 
samem umiłuje rodzinę swą i naród cały, a po­
łączone w jedno ognisko z serc milionami, dowo­
dzi tej odwiecznej prawdy, że we wspólnej mi­
łości je s t szczęście najwyższe, jakiego żadne skar­
by zastąpić nie zdołają. Alfons począł co raz 
czestsze robie wycieczki na Podole, do Karolci, 
a  ztamtad do brata, i czego nigdy nie było, zwie­
rzać mu się ze swych zamiarów. Uradowany Mar­
cin tak szczęśliwą zmianą, gorąco go namawiał, 
by coprędzej p r z y p r o w a d z i ł  swój zamiar d o  skut 
ku, obiecując ze swej strony dołożyć wszelkiego

gdyż Cessrz przesyłając je , w yraził życzenie, iżoy 
o polityce mowy niebyło. Rozpow iadają, że księ 
żna Matylda podczas pobytu swego u dworu żywe 
prowadziła rozprawy o kw estyi rzymskiej, z zapa 
łem za jednością w łoską przem awiając, i że wśród 
uniesienia zaw ołała: „Lękajcie się nowych zama­
chów, a  więc zguby F raacy i" .— „Mój syn i jh  po­
zostalibyśmy dla je j ocalenia*, odpowiedziała Ce 
sarzowa. Odpowiedź tę z wielkiem zadowolnieniem 
miał Cesarz usłyszeć.

P a r y ż  22 listopada.

W iadom ości o kandydaturze księcia Alfreda 
na tron grecki zajm ują do najwyższego sto­
pnia Compifegne i polityczne sfery paryzkie. Cesarz 
ma być często zamyślonym. Anglia prowadzi cią­
gle daw ną g rę : w Londynie wyrzeka się tronu, a 
w Grecyi stara się o niego. Dzisiejszy Constitution- 
nel w korespondencyi z Londynu , napisanej w Pa­
ry ża, tłómaczy niespodziewaną kandydaturę Księ­
cia Alfreda. Grecy, są słowa jego, wiedząc, że An­
glia jest największą ich nieprzyjaciółką, uciekają 
się do kandydatury ks. Alfreda w nadziei, że Auglia 
weźmie ich stronę, zjednoczy ich i opuści niechr/.e- 
śc iiń ssąT u ioyę . Constitutionnel w ykłada następstw a 
przyjęcia tronu greckiego. W edług niego pocią 
gnie to za sobą przymierze Francyi z Rosyą. zer­
wanie z Turcyą, zerwanie naw et z Austryą. Oata- 
oia ewentualność nie zdaje się prawdziwą i pod 
tym w rględem  kandydatura księcia Alfreda, gdyby 
była przyjętą (trudno w to jeszcze uwierzyć), mo­
głaby się stać w sżną dla wschodnio-północnej 
Europy. Constitutionnel nie powiedział, że w chwili 
kiedy w skutku wyprawy m eksykańskiej Fraocya 
godzi na międzymorze Panam a, że w chwili wpu­
szczenia wody morskiej do kanału Suezkiego, co 
przesądza wykonalność kanała, Anglia za pomocą 
księcia Alfreda, może ubezpieczyć swe kom unika- 
cye z Indyami, które stanow ią całą je j politykę, 
że może przyjść do przewagi nad Egiptem, że nie 
powiuna dążyć do opanowania tej prowincyi i zni­
szczenia tym sposobem wiekowej polityki Francyi. 
Gdyby książę Alfred przyjął tron grecki, Anglia 
stałaby się system atyczną nieprzyjaciółką Rosyi. 
Byłby to ważny wypadek dla w schodnio-półno­
cnej Earopy. Gdyby ten w ypadek został połą­
czony z uszanowaniem narodowości nad Wisłą 
gdyby, jak  niektórzy d o d ają , Anglia dała je­
dnemu mocarstwu in ieyatyw ę, której Francya i 
Anglia nie były w stanie dać tegoż samego roku, 
Anglia, sądzą, m ogłaby dokonać przeobrażenia 
karty  europejskiej w miejsce Francyi i przyjść do 
ogromnej przewagi w Europie. N astępstw a a ra ­
czej przypuszczenia, o których piszę są, jak  dotąd 
romansem, albowiem kandydatura księcia Alfreda 
i usposobienie Anglii, są niepewne i bardzo wątłe, 
sle korespondentowi polskiemu woluo jest donosić
0 tem co mówią i możebność kolei politycznych 
oznaczać. Zresztą polityka narodowa nie przywię- 
znje się do żadnego mocarstwa i w iąte  się z tem, 
która je s t dla niej użytecztem . P olityka narodo­
wa je s t nieubłagana ja k  zasada narodowości.

Kf)iążę A lfred podróżn ie obecnie po m o rsa  Ś r ó d  
ziemnem na parow cu „Sgo Je rzeg o " i w kró tce s ta ­
nie w Korfo. Dnia 28go t. m. m ieszkańcy Korfn 
m ają  dać dla niego ucztę. Zdumione do najw yż­
szego stopnia, polityczne sfery paryzkie nie mogą 
uwierzyć w kandydaturę księcia Alfreds. Sądzą, że 
kandydatem  angielskim  je s t ks. Luitpold, ale z d ro­
giej strony zapew niają, że książę Luitpold nie my­
śli o żadnym  tronie i że tron ten ma obecnie za 
kandydata tylko księcia Leuchtenberskiego, na 
którego Anglia zgodzić się nie może. Globe w y­
rzeka się kandydatury księcia Alfreda, ale Times 
w idii w niej korzyść dla Anglii i Grecyi. Lord 
Cowley nie otrzym ał dotąd instrnkcyi z Londynu
1 nie może powiedzieć nic pewnego Cesarzowi o 
kaudydatarze księcia Alfreda. Głoszono, że Cesarz 
położy zapytanie Auglii drogą Monitora, ale osą­
dzono, że byłby to krok zbyt ważny, po którym 
Anglia mogłaby... nie ustąpić. Jenerał Kalergi, 
wtajemniczony w kandydaturę księcia Leuchten­
berskiego, został zmieszany kandydaturą księcia 
Alfreda. Grecy m ieszkający we Francyi chcieli u- 
rządzić mamfestacyę przeciw owemu księciu, 
ale ich rodacy m ieszkający w Anglii, rodacy naj 
bogatsi, zaimponowali im. Jądro  kandydatury ks. 
Alfreda jest w Liverpoolu. Grecy m ieszkający w 
Marsylii nie są w stanie przemódz ich w opinii. 
W arto dodać, że za granicą Grecy lubiący trudnić 
się handlem, są bogaci, kiedy sam a Grecya jest 
biedną. W  Grecyi m inister pobiera rocznie 8,600 
drachm, to je s t niemal tyle, ile bierze subjekt ku­
pców greckich w Liverpoolu.

Jenerał Colocotroni, były prezes rady ministrów 
Ottona, który był przybył do Paryża, wrócił do 
Aten, po rozmówieniu się z jenerałem  Kalergi i 
mnemi osobami.

w tej mierze starania. Ale te nadzieje spełzły na 
niczem, gdy bowiem przyszło do stanowczej de- 
klaracyi, rodzice Karolci takie podali warunki 
starającemu się o nią, że summa ich trudności o 
wiele przewyższała owe trzy sławne próby, które 
Twardowski zadał Mefistofelowi, a od których 
piekielny poseł umknął dziureczką od klucza 
w przekonaniu, że im podołać nie potrafi. Wszy­
stkie te warunki jakkolwiek różnorodne, dawały 
się jednak zredukować do pieniędzy; alio modo. 
najgłówniejszą przeszkodą do skojarzenia tego 
małżeństwa było to, że m ajątek Alfonsa nie do­
równywał w czwartej nawet części posagowi Ka­
rolci, która pomimo niespełna lat siedmnastu, 
mając rozum i zastanowienie, chciała odpowiedniej 
dla siebie partyi, i żadną miarą nie mogła wyjść 
za lada kogo. Takowe dictum acerbum srodze do­
tknęło Alfonsa: zmizerniał, sposępniał, przechoro- 
wał nawet, lecz koniec końców musiał się zgo­
dzić z przeznaczeniem. Wszakże dana mu nauka 
w las nie poszła. Zawiedziony w najmilszych u- 
czuciach przez zimną rachubę Karolci i jej rodzi­
ców, przekonał się o tem praktycznie, w co wie­
rzył dotąd z teoryi, że człowiek winien przede- 
wszystkiem starać się o pieniądze, bez których 
nie dojdzie do niczego. Jakoż więcej niż kiedy 
kolwiek zajął się gospodarką, i na krok z domu 
nie wyjeżdżał. U brata nawet nie był blisko roku, 
a ostatnie z nim widzenie się, którego byhsmy 
świadkami, nastąpiło w skutek skończonego ter­
minu posesyi w Bessarabii, skąd krótszą drogą 
dążył do Kamieńca, zasłyszawszy, że w jego o
kobeach jakiś pan bogaty w y d z i e r ż a w i a ł  swe do­
bra, przedsiębiorąc długą podróż za granicę.

(D alszy ciąg nastąpi-)

Mówią, że rząd angielski nalega dziś z n a ta r­
czywością na gabinet berliński i że stara się go 
przeprowadzić na swą stronę. Jest to zła oznaka. 
Auglia z P rusam i nie mogą wydać nic przyjazne­
go dla zasady narodowości.

Chcąc nie chcąc, Francya będzie m usiała posłać 
swą flotę do Epiru w końcu miesiąca. Poślą ta k ­
że sw ą flotę Włochy. Włochy nie są wcale za kan­
dydaturą księcia Alfreda. Osadzenie na tronie gre­
ckim tego księcia ustaliłoby przew agę Auglii na 
morzu Sródziemnem i pozbawiłoby ją , równie jak  
Fraccyę korzyści z kanałn Suezkiego. W yprawa 
m eksykańska sprawiła, że w razie wypadków, F ran ­
cya nie byłaby w stanie wystawić wielkiej floty 
przeciw Anglii.

Jeżeli p. Ratazzi nie za#jdzie większości w p ar- 
lam eucie, zapew niają, ie  król go nie oddali lecz 
rozwiąże parlam ent. Pays związany od niejakiego 
czasu z Turynem , podał pierwszy notę jen. Duran- 
do p. Nigra z dnia 8go października. W nocie tej 
jenerał uznał trzymanie Rzymu przez Francyę za 
przeciwne zasadzie nieiutsrwencyi. Ouegdaj p. de 
Laguerronićre był w Corop ógne i miał uslyszyć po­
chwałę sposobu postępowań a dziennika LaFrance. 
Cesarzowa napisała do księżnej Klotyldy uprzejmy 
list zapraszający ją  do Compiógae, ale książę Na­
poleon nie kazał je j przyjąć zaproszenia. Książę 
Napoleon uda się do Compifegne, lscz ty lko z wi 
zytą i być m oże, że nie zostanie na obiedzie. 
P. Hubaine ogłosił z pochwaleniem księcia swą 
broszurę „Le gouvernement temporel dn pape jugó 
par la diplomatie frauęaise." Ja k  już  donosiłem, 
broszura ta  została osnutą na dokum entach dyplo­
matycznych zebranych przez księcia i odczytanych 
w części w Senacie. Z powodu poróżnienia się z ga­
binetem taryńskim  w sprawie Rzymu, Opinion R a ­
tionale zawołała, że dziś Cesarstwo ma za sobą s a ­
mych dawnych nieprzyjaciół. Na to L a  France  od­
rzek ła , że nie była nigdy nieprzyjaciółką Cesar­
stw a, że zresztą dawni jego nieprzyjaciela pozo­
stali wiernymi nieprzyjaciółmi, bo nieprzestają na 
mezzo termine. Odrzekł także i Constitutionnel. 
Pow idziałem : nie dzielę poróżnienia z gabinetem 
turyńskim, a  jednak  pozostaję przyjacielem Ce­
sarstwa.

Ambasadę barona Gros do Londynu przyjął T i­
mes za oznakę chęci utrzym ania dobrych stosun­
ków zachodu, pam iętając, że nowy sm basor był 
w Chinach w systematyczuój przyjaźni z Anglią. 
Tutaj barona Gros nazywają am basadorem  „papie­
rowym ", ale może się mylą.

E sprit public, który wyobraża dem okratyzm  ce­
sarski i który czerpie nieraz ze źródeł rządowych, 
utrzym uje, że Francya myśli w ystąpić sam a jedna 
z pośrednictwem w Ameryce. Wiadomość ta  nie 
wzbudza wiary. Jeden  adm irał, znający Amerykę, 
powiedział z tego powodu w mojej przytomności 
co następuje: pośrednicząca depesza p. D rouynde 
Lhuys wywrze wpływ w Am eryce, ale trzeba je ­
szcze z rok wojny i tryumfu pokojowych dem okra­
tów, aby pośrednictwo stało się możebnem. Odda­
lenie jen . Mac - Clellans, należącego do partyi de­
mokratycznej, oddala ten tryumf.

Niewiadomo z jak iego  powodu, inanguracya bul­
w aru  księcia  Eugeniusza ma się odbyć nie 7go, 
ja k  zapow iedzia ł M onitor, lecz lOgo grudn ia.

Wiedeń 25 listopada. Dzisiaj na posiedzeniu 
Izby deputowanych Minister handlu hr. W ickenburg 
odpowiadał naprzód na interpelacyę względem bu­
dowy niektórych kolei żelaznych, a mianowicie współ- 
zawodnictw dyrekcyj kolei północnej, południo­
wej i rządowej. N astępnie wydział finansowy zda 
wał spraw ę z budżetu na r. 1863. W  rozprawach 
ogólnych nik t nie zajął głosu, Izba zatem przeszła 
natychm iast do szczegółów. Uchwalono bsz roz­
praw następujące pozycye: dwór 7,158,700 złr., 
Rada państw a 726,537, kancelarya przyboczna ce 
sarska 76,000, Rada stanu 151,837, R ada mini 
strów 68,500 złr.

M inisteryum spraw zagr. projektowane 2,486,150 
złr. i przyjęte. Do tej pozycyi wniósł H e r b a t  j a ­
ko życzenie, aby jak  długo agio nie wyższem bę­
dzie nad 25 a  nie n i ż s z e m  nad 15,  ̂ dodatek do 
płacy urzędników za granicą urzędujących wyno­
sić m a 15%>

M inisteryum stanu 25,727,580. S c h i n d l e r  za­
brał głos, aby podnieść przy tej sposobności pyta­
nie, które mu się zdaje być wielce ważnem ze 
względu na rozwój konstytucyjnych stosunków w 
Austryi. Je s t to p y tan ie : Co rząd przedsiębrał, aby 
przez podległe sobie organ® konstytucyę uczynić 
prawdziwą. Z owoców życia konstytucyjnego do 
tychczas tylko objaw ia się działalność Rady pań­
stwa, ale pomiędzy urzędnikam i znajduje się dłu­
ga drabina z wieloma stopniami począwszy od o- 
bojętności dla konsty tucji aż do jaw nćj przeciw

niej nienawiści. Mianowicie jest to widocznem na 
prowincyacb. Rząd próbuje stanąć przed sejmami 
z pewnymi wyższymi urzędnikami, ryzykując przez 
to konstytucyę. Ludzie starego sposobu myślenia 
nie przeprowadzą nowego systemu. Co najwięcej, 
jeśli się zrodzi system pozornie konstytucyjny, 
najzgubaiejszy dla nowego życia konstytucyjne­
go. Mówca nie lęka się o ustawę konstytucyj 
ną bo tę dał Monarcha, ale o to tu idzie, aby 
czczym tytułem niezastępować rzeczy, aby zmie­
niwszy napis na butelce, nie zostawić tego sa­
mego wina. Mówiono często o zasadniczej opozy- 
cyi w Izbie przeciw rządow i; ale nie na tych ław ­
kach w górze zasiada opozycya. Ani szlachta, ani 
duchowieństwo, ani wojsko nie są przeciwnemi 
konstytucyi. Lecz zajrzeć trzeba do biór urzędni­
czych, aby tam  usłyszeć uietylko w ątpliwości, że 
się konstytucya nie u trzym a, ale naw et życzenia 
aby się nie utrzym ała. Mówca przytacza parę przy­
kładów , ja k  postanowienia wyższe byw ają przez 
władze podrzędne niweczone. K iedy w wydziale 
finansowym zapytano, ja k  się to dzieje , aby list 
z Hernals do W iednia mógł iść 36 godzin , wszy 
sey członkowie umieli dowieść, źo tak  się dzieje. 
Chciał mówca tylko w skazać, że biórokratyesoe 
formy jeszcze istnieją. Nie może w tych skrommycb 
słowach leżeć zarzut przeciw rządow i, ale mówca 
zaleca ministerstwu potrzebę ścisłego pilnowania,aby 
przepisy były wykonywane. Naruszać konstytucyę 
jest zdradą stanu , tak ja k  zdradą stanu było zaczs- 
sów przedkonstytucyjnych, chcieć ówczesny system 
zmienić.

Dalszy ciąg tych rozpraw podamy jutro.

Erltostwo PoMSsl
Ogłosił znów rząd rosyjski w W arszawie kilka 

wyciągów z protokółów p r z e s z ł o r o c z n y c h  po 
siedzeń Rady Stanu. Jakkolw iek większą część 
ważności odebrała im : po pierwsze, dawność roz 
praw i nieczasowość ogłoszenia w rok po posiedze 
niach; powtóre j e d n o s t r o n n o ś ć  wyciągów przez 
rząd układanych; jed n ak  powtórzymy tu część wy­
ciągu urzędowego z protokółu posiedzenia w dniu 
25 listopada 1861 r., najwięcej zajm ującą z do 
tychczas ogłoszonych wyciągów.

W yciąg ten ogłoszony w D zienniku Powszechnym  
z 21 t. m. brzmi:

„Z kolei porządku dziennego przedstawionem zo 
stało sprawozdanie z działania M sgistratur S ąd o ­
wych w Królestwie Polakiem w r. 1860. Przy roz­
poznawaniu takowego, mianowicie zaś Działa do­
tyczącego Spraw Karnych które w r. 1860 doszły 
do liczby 51,240 zauważył W ydział Prawodawczy 
Rsdy Stanu, że znakomite zwiększenie się liczby 
tego rodzaju soraw  ma miejsce od czasu w pro­
wadzenia do K rólestwa z d. 1 stycznia 1848 r. 
nowego Kodeksn K ar Głównych i Poprawczych, 
skutkiem  którego w ciągu jednego roku 1848 licz 
ba spraw karnych podniosła się przeszło o 8,000 
w porównaniu z liczbą spraw  roku poprzedniego. 
Troskliw y rozbiór przedmiotu tego spowodował 
W ydzisł do uczynienia w niosku, uznającego po­
trzebę uchylenia K odeksu K ar Głównych i Po­
prawczych od roku 1848 w Królestwie obowiązu­
jącego, a przywrócenia natom iast Kodeksu Karne 
go z r. 1818, z ulepszeniami, ja k  i o czas i p rak ty ­
ka  sądow a nastręczają.

Wniosek W ydziału Prawodawczego opierał się 
aa w ykazaniu licznych niedogodności, jak ie  wpro­
wadzenie Kodeksu K ar Głównych i Poprawczych 
za sobą pociągnęło, niedogodności w ynikających 
tak z układu K o d e k su , ja a o  też i z przyjęcyeh 
w nim zasad.

Jako  w ady w układzie Kodeksu W ydział uwa­
żał zbytnią jego obszerność, gdy liczba artykułów 
nim objętych (1221) przeszło w dwójnasób jest 
wyższą od liczby artykułów  Kodeksu z r. 1818, 
a blisko w ezwórnasób przewyższa liczbę arty  
kełów (348) nowego Kodeksn Pruskiego.

Modyfikacye nadto i prawodawcze objaśnienia, 
które następnie niezbędnemi się okezały, obejmują 
jeszczo artykułów  408 nielicząa w to Ustawy o 
Sądach gminnych z 223 artykułów  złożonej.

T ak  szczegółowa przepisy nio w yczerpują je ­
dnakże przedmiotu, i sam Kodeks w art. 156 
upoważnił Sędziego do posiłkowania się ana- 
logią.

Z system atu przyjętego w układzie Kodeksu 
w ynikła trudność obeznania się z jego  przepisa­
mi, a w iększa jeszcze trudność stosowania zbyt 
kazuistycznych przepisów do przypadku, zwłaszcza, 
gdy kara  bezpośrednio przestępstw a nie dotyka, 
lecz dla dojścia do oznaczenia jej stopnia, potrze 
ba oddzielny niejako, częstokroć zawiły formować 
rachunek.

Osnowa przepisów kodeksu pozostaje w sprze­
czności z zasadami praw cywilnych Królestwa. 
O balając zasadę równości w obliezu prawa, ko­
deks na różne stany różne kary wymierza. Kary

te, których je s t aż 21 rodzajów, pom ijając nie 
wchodzące w te liczbę liczne poddziały, wówczas 
gdy kodeks z roku 1818 opierał się na 8 -u ro ­
dzajach kar, a nowy kodeks pruski ogranicza się 
na 6, są w ogólności zbyt surowe. Pociągnęło to 
za sobą nadm ierne powiększenie liczby spraw k ar­
nych i przeludnienie więzień, tak  iż zdarzały się 
wypadki, że podsądnych z aresztu dla braku m iej­
sca, za rozkazem W ładzy po tysiącu przeszło w y­
puszczać było potrzeba. Uznana powszechnie su ­
rowość i nieodpowiedniość kar kodeksem  oznaczo­
nych, spowodowała jeszcze i ten skutek, że w y­
roki sądowe w yrzekające kary  na podstawie ko­
deksu, w znacznej części zostają w drodze ułaska­
wienia zmieniane. Jakoż liczba ułaskawień zupeł­
nych łnb częściowych wynosiła w roku 1860 prze­
szło 4,500. Koniecznością zmiany zbyt wielkiej li­
czby wyroków w drodze ułaskaw ień udarem niane 
być muszą wyroki sądowe, osłabianą jest ich po­
waga, obojętnieje gorliwość sędziów, obowiązki 
swe za czczą formalność uważać mogących, prze­
ciążane są  W ładze sądowe korespondeacyą tak  li­
cznych ułaskawień dotyczącą, Rada adm inistracyj­
na potrzebą ich rozpoznawania.

Surowość kar kodeksem oznaczonych utrudnia­
ją c  dochodzenie przestępstw  nie jednokrotnie bez­
karność zapew nia, gdyż mieszkańcy niechętnie 
przyczyniają się do potępienia świadectwem swo- 
jem  obwinionych, którym  zagraża kara, jak iej su ­
rowość nie znajduje usprawiedliwienia w powsze- 
chnem uznaniu.

Z pomiędzy rodzajów kar w kodeksie postano­
wionych, W ydział w ytknął jako szczególnie draż­
niącą uczucia ludności krajowej karę deportacyi, 
do Syberyi lub odległych gubernij Cesarstwa, o- 
znaczoną w kodeksie nawet za przestępstwa mniej 
ważne, popełnione przez osoby od kar cielesnych 
wyłączone.

W uzasadnieniu i rozwinięciu wniosku W ydzia­
łu prawodawczego, przewodniczący w tyroża W y­
dziale Radca stanu Dutkiewicz, zwrócił uwagę 
R a d y , na wadliwość rozmaitych szczegółowych 
zasad kodeksu i w skazyw ał przykłady rażącej nie­
stosowności kar, które na podstawie kodeksu w y­
rzeczone być winny do skarconych niemi prze­
stępstw.

I tak wykazał między itn em i: że młody czło­
wiek, który udając się na zabawę, wypruł z nie­
używanego już  ornata kaw ałek wstążki wartości 
około 20 kopiejek, i takow ą użył na zawiązkę 
do koszuli, skazany został na pi dstawie art. 234 
ustępu a, na pozbawienie wszelkich praw, zesłanie 
do robót ciężkich w zakładach fabrycznych i pię­
tnowanie. W yrok taki zapadły w niższych Instan­
c jach , literze praw a nie był przeciwny, a ztąd 
zaledwie złagodzony bydż mógł przez departam ent 
X. Rządzącego Senate, skutkiem analogicznego 
zastosowania do przypadku, przepisów kodeksu o 
uszkodzemu świętych w izerunków ; zawsze przecież 
młodego przestępcę, dotknęła kara, o wiele dotkli­
wsza niż ta, ja k ą  wymierzyć by należało na pod­
stawie innych europejskich prawodawstw, we F ran ­
cyi np. przestępstwo w ytknięte ukaraneby zostało 
zaledwie 15-sto dniowym aresztem,

powoływał dalćj radca stanu Dutkiewicz przy­
padek, w którym dwóch ludzi, jeden  pochodzenia 
szlache ckiego, drug i od k a r cielesnych nie wyłączo­
ny, w ycięli wspólnie w cudzym lesie drzewa dwie 
fary  w artości rs. 6. S ku tk iem  odm iennych , ze
względem na różnicę stanu obwinionych, przepi­
sów kodeksu, szlachcic skazany został na zesłanie 
do odległych prowincyj cesarstwa, (art. 1160), j e ­
go spólnika dotknęła kara  3ch miesięcznego tylko 
zam knięcia (art. 1101).

Szczególnie przecież i nad zam iar prawodawcy 
kodeks okazał się surowym dla kobiet. Uznając, 
że niektóre rodzaje kar, ja k  np. roboty w rotach 
aresztanckich, nie m ają do kobiet zastosowania, 
kodeks zastąpił te kary  dla kob et innemi, nie 
wiele lżejszemi, przedłażająo odpowiedni zakres 
ich trw ania o Vs część. Rozmaite rodzaje więzień 
w kodeksie znane nie dały się nawet dla braku 
odpowiednich domów zamknięcia w praktyce do­
statecznie odróżnić, a to powiększyło jeszcze nie- 
i tosuckowość knr kodeksem wyrzeczonych i spra­
wiło że ulżenie kary skutkiem istnienia okoliczno­
ści łagodzących, rzeczywiście czasami surowszą 
dla skazanego karę za sobą pociąga, niż gdyby 
okoliczności łagodząca wcale nie zaszły.

P. o. dyrektora głównego sprawiedliwości, ra d ­
ca stanu Dem bowski oświadczył, iż komisya rzą ­
dowa. którćj on przewodniczy, uznaje zarówno z 
wydziałem prawodawczym rady stanu potrzebę u- 
ehyleuia kodeksu kar głównych i poprawczych od 
roku 1848 w Królestwie obowiązującego, że je ­
dnakże, gdy kodeks z roku 1818, o którego przy- 
wróc8nic wydział wniosek czyni, nic odpowiada 
wymaganiom czasu, kom isya uważałaby pożąda- 
nem przygotowanie nowego zupełnie kodeksu kar­
nego dla Królestwa, tak  iżby kodeks z roku 1818 
tymczasowo tylko przywróconym został.

Nowości Bibliograficzne.
Kraków. W litografii Czasu wyszedł chromo- 

litogrifow any kalendarz na  r. 1863. Tym razem 
bardzo szczęśliwie do ozdób użyto motywów a r­
chitektonicznych i rzeźbiarskich z kaplicy Zygrnut- 
towskiej na W aw elu, k tóra zdaniem znawców li­
czy się do najpiękniejszych pomników stylu rene­
sansowego. Tym wzorem w artoby ozdabiać kalen­
darze i lat następnych, przez co Popularyzowałyby 
s ę pojęcia o zabytkach architektury , rzeźby znaj­
dujących się u nas. K aplica ś. Krzyża mogłaby 
także dostarczyć bogatych motywów w smaku szkó-

ly £ utjc k w i. g  Ó9ki wylitografował z natury 
Tatrzańskiego orła siedzącego na urw.sku skały 
i dał pod nim kilkanaście z uczuciem napisanych 
wierszy, z których przytaczam y apostrofę do or ł a :

Na gruz ch zamku bawisz swe oko,
Bujasz swobodnie długo, sicrijko — 
Odwiedzasz źródła Dniestru i Wisły,
Co ua dwie strony św i-ta  wy rysły;
A przelatując wielkie przestworze 
Patrzysz na Bałtyk i Czarne morze 
Gdzie niegdyś blaskiem swego imienia 
Jaśu iaL ś chlubnie aż do zdziwienia!

— W drukarni Czasu nakładem  księgarza G rzy­
bowskiego, wyszło dziełko p >d napisem: Dyplo  
mata Polski z X I X  wieku  (książę Adam Czartory- 
k ) ,  z g. dłem : Suaviter in  modo, fo rtiter  in  re. 

Wstęp do dyplomatycznego żywot* księcia Adama 
skreślonego przez Viel-Castel, obejmuje jakby do­
pełnienia i objaśnienia wielu momentów tyczących

c ię  t j j  epok i, w której książę był ministrem Im ­
peratora Aleksandra Igo. W przypiskach znajduje 
się nota Pozzo di Borgo, i zapiski pamiętnikowe
0 misyi hr. W ładysława Ostrowskiego, wyjęte z ży­
wota Tom asza Ostrowskiego prezesa senatu za 
Księstwa W arszawskiego i król. Kongresowego.

W tejże drukarni wyszedł: Obraz kościoła naro­
dowego (Carkwi prawosławnej rosyjskiej) podług 
dzieła księdza D elere .

W a r s z a w a .  Bibl. Warsz. doaosi, że Michał 
Grabowski przygotował w rękopiśmie pracę ważną
1 z niepospolitym w ykonaną talentem, której treścią 
jest obraz wieku XVIII w Polsce.

Od nowego roku zacznie w W arszawie wycho­
dzić nakładem S. Orgelbranda pismo tygodniow e: 
Promień, z drzeworytami. Ma to pismo zajmować 
się więcćj bieżącemi i żywotnemi kw estyam i, w 
ozem chce odmienną zachować barwę od Tygodni­
ka Illustrowanego, który zajmuje się więcej prze­
szłością, i podaje tylko swojskie przedmioty. Zda­
je się, że dwa te pisma zachowując odmienny cha
rakter, szkodzić sobie niemogą. W praw dze T yg°
daik Ulustrowany zaczął od u iejakkgo czasu da 
wać przeglądy polityczne, ale to są raczej zre®i8 i_ 
mowaaiem wiadomostek gazeciarskich, *  ..e .
zumowauem zapatrywaniem się na p o li ty ^  . V 
w^ym hierauku. Niedziwiaiy się Tyg°®u' ‘ ’ e
tego pozwolić sobie nie m ógł, sd® t0 P f  , e 
przy kilku istniejących w W arszawm “ 6ch,
podobne wiadotiiostki przybyw ają P żao.

W W arszawie wyszło kilka Kalendarzów ro;m ai 
tych nakładców; i t ak:  T ow arzysw o obroczyuno- 
ści wydało K alendarz  ua r. pod redakeyą
Kraszewskiego, który objętością przewyższa znaue 
dotąd Knb’udarze. Są w nim prace wielu zaaaych

i zasłużonych pisarzy, przytam liczno drzeworyty, 
lubo niedbale odbite. U Józefa Ungra wyszedł K a­
lendarz Illustrowany pod redakcyą W ładysława 
Anczycs. Zaleca się doborem artykułów  i staran­
nie odbitemi drzeworytami. Bibl. W arszawska tak ­
że w ystąpiła z Kalendarzem dziesiędo - groszowym  
z drzeworytami do artykułów treści historycznej. 
Cena ta nadzwyczaj przystępna daje rękojm ię 
{rędkiego rozprzedania nakłada w 10 tysiącach 
egzeplarzów. , , .

—  Janek  z Bielca ( G r e g o r o w i e * )  wydał Książkę  
do nabożeństwa dla w i e ś n i a k ó w ,  jak  pisze
Bibl. W arsz. głównie ta  n»y«' ^ r ó e j ł  do rozwinię­
cia w modlitwie pojęć obywatelskich pomiędzy lu- 
dc;m naszym, który « tsatłim zapałem garnie się do 
nauki, gdzie ty lko  pomoc odpowiednią we właści­
cielach *w »»kioh znaJdz'e-

W iln o -  Kiikor wydał dziełko pod napi­
s e m :  W iln0 i Koleje żelazne z W iina do Peters- 
bu ga 1 Ryg'> oraz do granic na Kowno i W ar­
szawę z pLnem miasta Wi lna,  m apą kolei żela- 
aaych i widokami. Jest to dokładny przewodnik
dla podróżnych.

Paryż. Podróż uh Sybir, znanej autorki Ewy 
Felińskiej, przetłómaczoną została na język fran­
cuski pjzez Leomirda Chodźkę i ze stósownemi 
illustracyami ma być umieszczoną w tygodnika fran- 
easkim: L e  Tour de Monde.

— Z D rukarni Martinet wyszła broszura heral­
dyczna pod napisem : Znaki pieczętne Ruskie z ta ­
blicą herbów. Jest to bardzo ważna praca obja- 
ś f ia  ąca powstanie żaków herbowych na Litwie 
i Rusi.
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T ak  zmodyfikowany wniosek W ydziału prawo- W ypadek pod Aspromonte był nieszczęściem 
dawczego znalszł poparc ie ; uczyniono wszakże u aarodowem, lecz był nieanikuionym gdy rzeczy tak  
wagę że gdy przepisy Kodeksu kar. z roku 1848 daleko zaszły. Ministeryum chwyciło się aktu re 
w pewnćj części co do m n ie js z y c h  przewinień u aresyjnego aby kraj ocalić, lecz po spełnionym 
legły zm ianie, skutkiem nowćj Ustawy o sądach fikcie  powinno było zwołać parlam ent. Dla czego 
gminnych i gdy utrzymanie tć j  Ustawy w całości zaniechało tego? Z t e g o  p o w o d u  c z y n i ę  d r u  
jest pożądane, przywrócenie Kodeksu z roku 1818 g ą  i n t e r p e l a c y ę .  , .
nastąpićby mogło z zachowaniem mocy obowiązu „Nie dość na tem, nastąpiło w owym czasie m- 
iącei przepisów Uatawy o Sądach gminnych. Prze ae jeszcze ważne postanowienie. Ministeryum po- 
ciwne wnioskowi zdanie objawił T ajny  radca Hu sunęło się do zaaresztowania niektórych deputo- 
be p. o. D yrektora głównego w Komisyi wyznań wanycb, a powody które je  do tego zmusiły, po- 
i oświecenia. Tajny radca Hube objaśnił, że przy tinny  były być niezwłocznie przedłożone Izbie, 
wydaniu dla Królestwa Kodeksu kar głównych i Ogłoszony został stan oblężenia w prowincyach 
popraw czych, głównie miany był wzgląd na uje- południowych, trw ał ou długo po rozprawia pod 
dnostajnienie przepisów karnych w Cesarstwie i Aspromonte i wtedy nawet, gdy wszelkie niebez- 
K rólestw ie, gdy niezdawało się wiaściwem , aby cseństwo nowych zamachów stronnictwa jenerała 
pod jednem  berłem, te s'ame czyny różnym ulega- Garibaldego minęło. S tan oblężenia mógł zapewne 
ły karom, albo naw et w jednem  miejscu za kary  ‘ hitwsi Acni-ninonte hvó ogłoszonym, lecz
godne, w innem za wolne od kary  mogły być u

przed bitw ą pod Aspromonte być ogłoszonym, lecz 
zyż był powód dłużej go utrzym yw ać? Dla cze

ważane. Z tego względu przy ułożeniu Kodeksu I góż ciążec miał nad ludnością, Która rozsądną swą
k ar dla Królestwa nie tyle miano na baczeniu 
przepisy poprzednio w tem Królestwie obowiązu 
jącego  Koueksu z roku 1818 , ja k  raczćj stó- 
sowano się do przepisów Kodeksu nowo podów­
czas dla Cesarstwa wydanego, czyniąc w nim nie 
odzowne tylko modyfisacye. O trzym aną przez to 
została dla krajów  pod berłem N. Pana zostają

postawą dowiodła, że trzym a z rząd m i nie chce 
ść z jenerałem  Garibaldim. Chcę nawet przypu- 
teić, że rząd potrzebował nadzwyczajnego pełno­
mocnictwa, aby spokojność i bezpieczeństwo w tej 

części państw a przywrócić; lecz dla czegóż nie żą­
dał go od parlamentu, który ma tę m oralną po­
wagę, której zresztą nie posiada rząd? T o  j e s t

cych, z wyłączeniem Fialandyi jedność w zasadach m o j a  t r z e  c i a  i n t e r p e l f e c y a .  
prawodawstwa karnego, od którćj odstąpienie nie „Przechodząc do wewnętrznej admimstracyi, po- 
zdaje się, ani do osiągnięcia podobnem. ani nawet wiem, chociaż jestem  przeciwnikiem gabinetu, że 
pożądanem T ajny radek Hube uważał, że Kodeks kraj je s t dobrze rządzony. Jednakże skarga na 
kar nrzedstawiające niedostatki i usterki, ja k  wszel wewnętrzną adm inistracyę je s t powszechną. Cokar przedstawiające 
kie dzieło ludzkie, może przecież za stósownem 
przejrzeniem stać się odpowiedniejszym swemu 
celowi*

W poparciu tego zdania Tajny radca Hube od 
woływał się do Ustawy o Sądach gminnych, sku 
tkiem którćj znaczna część przepisów Kodeksu ule

rnnie jednak  najmocniej dotknęło, to, że pomiędzy 
skargam i szerzonemi przeciw miuisteryam je s t je ­
dna, która dowodzi municypalnego rozpadnięcia 
się. Ministeryum niema moralnej powagi w parla­
mencie. Nie chcę ja  w iększ.ści na wzór ministe- 
lyum, lecz chce ministeryum na wzór większości

gła przejrzeniu w sposób z ogóluem zadowoleniem Teraźniejsze ministeryum łudziłoby się , gdyby są- 
- 'd z iłe , że wykonyw ać może m oralną dyktaturę naprzyjęty.

Przytaczał dalćj opiniujący, że w Cesarstwie wzór hr. Cavoura. Musi ono owszem wszelkie siły 
przygotowuje się obecnie nowy Kodeks karny dla swe rekrutować w parlamencie. Zewnętrzna poli- 
arm ii, w którym  niedostatki Kodeksu kar w dy- tyka nie może być dobrą, gdy je s t złą wewnę- 
skusyi wytknięte, usanione zostaną, że praca rze rzna. Nasz zły porządek wewnętrzny, szkodzi nam 
czona, stanie się podstawą przejrzenia Kodeksu U  oczwch Europy. Ministeryum popełniło zresztą 
k a r , i że już nawet W ładze Królestwa o dostar- wielki błąd chcąc wpoić przekonanie, że Włochy 
czenie uw ag swoich i spostrzeżeń w tym przed- w sprawie rzymskiej nie wzięły inieyatywy, lecz 
miocie wezwane zostały. T ajny radca Płatonow się dały ciągnąć za sobą Fraocyi. To wszystko 
łącząc się ze zdaniem senatora Hube uw ażał, że zniechęca do nfes Anglię. Dla tego czynię c z w a r -  
jakiekolw iek mogą być niedogodności Kodeksu tą  i n t e r p e l a c y ę .  . .
kar naglejszą przecież niż przygotowanie nowego „Myśli te niedawno wyłożyłem na piśmie i wy- 
K odeksu potrzebą praw odaw stw a karnego w Kró- m a ję , że potem prawie pragnąłem  milczeć, uwa- 
Iestwie je s t ułożenie nowej Procedury karnćj, przez żąłem jednakże za moją powinność powiedzieć to 
którąbv dwie zóżne ustawy w tym przedmiocie moim przeciwnikom oko w oko, co o nich napi 
w K rólestw ie obow iązujące, zastąpione zostały, sałem.
Naprzeciw tym uwagom Radcy stanu: Dutkiewicz, „Ganię ministe?yum z wyż przytoczonych powo- 
Potoeki, G ruszecki, K ozłow ski, Drzewiecki przy- h i ów. Mojem zdaniem jest, że ministeryum nie po­
wodzili siada już pełnej moralnej powagi, która je s t po

że w rozległych krajach berłu Monarchy rosyjskiego trzebną do rządzenia krajem .
podległych, prawodawstwo harce z natury rzeczy „Chcę jeszcze dodać kilka słów odnośnie do
nie może być jednostajne, lecz musi się różnić ze mojej osoby. Prezesowi wiadomo, żo nie żywię ani 
względu na stosunki spółeczne, na obyczaje, zwy-1 ambieyi, ani nieprzyjażai. Dzieliłem wszystkie losy
czaj ..................................
ny i

n!« ^ 2 S T S S ne V M  dopuszczalne*® i I wiązku "bronienia kraju przed wszelkim zamachem. 
“ Po p. Baoncatnpagnisn zabrał głos p. Mordini.w K rólestwie;

że wykazane dyskusyi i doświadczeniem
p. Baoncampagnira zabrał głos p 

„Mam wielki w stręt rzekł mówca, dotykać kwe-
stwierdzone niedogodności Kodeksu k ar w roku styi tak  osobistćj ja k  ta  k tóra  dotyczy m n i e i m o -  
1848 wprowadzonego są  tak  w ielkie, tak  ściśle ich szan. przyjaciół Calviniego i Fabrizego, lecz 
z osnową i układem  tego K odeksu zw iązane, iż powinność nie dozwala mi uoikuąć tćj konieczności, 
przejrzenie przepisów Kedeksu, n ie  z a ra d z a ło b y  | i mam n a d z ie ję , że  I z b a  zech ce  s łu ch ać . Mowa mo­
im w zupełności; zupełne uchylenie Kodeksu na- ja  będzie spokojna, 
i.4y da

ja k  przystoi kw estyi, którćj 
Precz z osobistą niechęcią! Lecz 

którvch m raz 'D o n ieść  "do"Vtóp tronu, Rada stanu I przykro nam że ustawa została u nas zdeptaną, 
ma nietvlko urawo, ale nawet obowiązek; Jednym  z powodów, który mi ułatw ia panowanie

że iakkolwiek pożądrną byłaby reforma proce- nad wzruszeniem mej duszy, jest to, że obcy cie- 
durv Karnćj w Królestwie i ujednostajnienie tejże l 8Zą 8ję z naszój niezgody. P. Buoncampagui mówi 
r e f o r m a  to je s t daleko mniój nagląca od uchylę- L e Aspromonte przyoblekło naród żałobą, zgadzam 
nia Kodeksu w zależności, zm iana ostatniego zmia- się na to, lecz był to zarazem dzień tryumfu dla 
nę pierwszćj uprzedzić winna;—  że jeżeli częścio zagranicy. Widzę tu obawy i nadzieję Włoch; świat 
w a zmiana przepisów Kodeksu kar z wydaniem zwraca na nas swoją uwagę. D yskusya ta  uspo- 
Ustawy o Sądsah gminnych już nastąpił?!, to zmia- koi kraj nasz i zapewni mu raugę, ja k a  mu się na 
na  ta  nie może być uważana za przejrzenie tylko leży. W edług mnie trzeba złe w ykazać w pier- 
przepisów K odeksu kar. gdyż owszem znacznej wiastkach.
części je s t tylko powróceniem do przepisów Ko- „Rząd stara się rozszerzyć swoją sferę działania, 
deksu z r. 1818, którego przywrócenie tymczaso- Rzucają nam w tw arz przykład parlamentu angiel 
we z zachowaniem w swćj mocy rzeczonćj Ust* skiego. Lecz niewytłomuczono nam dla czego. Uczy-

aym, z w yjątkiem  schwytania na gorącym uczyn­
ku, po tem wstępując na pole p raw se , rozwija 
mnóstwo argumentów i najdrobniejsze podaje szcze­
góły aresztowania sw rgo i swych kolegów. Oświad- 
°Z3  on, że gdyby w chwili aresztowania swego 
miisł był broń, byłby je j nżył, byłby w pr-w adiił 
w praktykę prawo oporu w obec arbitralności, 
prawo nie znane wa Włoszech, lecz używone w Au 
•dii. Dowodzi przykładam i czerpauemi z bisteryi, 
że król nie ma praw a zawieszać swobody konsty­
tucyjna pod żadnym pozorem.

„Przejdźcie, prowadzi dalej p. Mordini, do Włoch. 
Czyż są ontecedencye stanu oblężenia o g h m o u -  
go przez króle. P. Mellaaa cytuj® Genuę w roku 
1849, lecz było to w imie praw ą publicznego pie- 
monckicgo. Izba podalpejska nie zajm owała się 
owym stanem oblężenia, lecz się zajm owała sta­
nem oblężenia Sassari w r. 1852.— Mówca odczy­
tują dekret o g ła s z a ją c y  miasto i prow iatyę Sassari 
w stanie oblężenia.

„Jenerał D uranda ogłosił w skutku tego dekre­
tu, jednę z owych zw y k ły ch  odezw, które gwałcą 
i depcą rękojmie. Izb ; oburzyła s ię , powstała d łu  

dyskusya, która cię zakończyła przyjęciem po­
rządku dzienaego zaproponowanego przez margr. 
Gustawa Cavoura. Hr. Kamil Cąv.,ur nie brał u 
działu w dyskusyi. Ówczesny miui8fer spraw  we 
wnętrznych p. P e rra ti, równie ja k  p .R a tta iz ’, po­
pierali zasadę, że stan oblężenia zawiesza swobo­
dy konstytucyjne.

„W prawie publiczne® piemonefeiem, stan oblę­
żenia uważany jest jako  nadzwyczajne skupienie 
władzy. Lecz co innego są Włochy, co innego Pie 
m >nt. W łochy powinsy pragnąć rozszerzyć a nie 
ścieśniać swobody. Brak prawodawstwa, tradycyj, 
.:reeedencyj, powinien był doradzać ministrowi, aby 
aieogłaszał stanu oblężenia.

„W ład/a  w y k o n a w c z a  dość była silną, aby nie 
potrzebować gwałcić konftytucyi, ę0 prowadzi do 
pewnej ruiny.

„Inny mąż stanu, który miął wielki udział w de 
krecie stanu oblężenia Sassari, odrzucił myśl za­
prowadzenia stanu oblężenia w prowincyach po 
łudniowych i aa  łożu śm iertelne® przekazał k ra­
jowi swemu radę nieużywania stanu oblężenia. 
Stan oblężenia zapala w sercach ognisko nieua- 
wiści.

„Ministeryum słusznie narażone jest na naganę 
parlamentu, a to tem bardziej, iż jmj u je zakomu 
uikowało dekretu stanu oblężenia.

„Jestem pewny panowie! że dopełnicie powinno­
ści naszej.

„Jeszcze parę uwag i kończę. Opinia publiczna 
żąda, aby nstąpił gabinet, który zgwałcił konstytucyę, 
gabinet, który miał nieszczęście zapisać na swej 
chorągwi, z jednej strony Aspromonte, z drugiej 
notę p. Drouya de Lhuys, k tóra jest obelgą dla 
Włoch. Wy co byliście w zetknięciu z wyborcami 
waszymi, wiecie, że z każdym  dniem zwiększa się 
niezadowolenie z ministeryum. Cóż mówić o boha­
terskiej Lombardyi, w której niepozyskało ani je  
dnego stronnika, cóż powiedzieć o szlachetnej To 
sk&nii, cóż powiedzieć o prowincyach poładnio 
wych, o ich nieszezęsnera położeniu, gdzie wszy­
stkie swobody są  zdeptane.

„Aresztowania masami, skazania bez sądu, czyż 
to sposoby utworzenia W łoch? Oburzenie je s t o- 
gólue we Włoszech, ministeryum bez powagi, kraj 
zniechęcony, zagrożony anarchią. Jedna jeszcze 
pozostaje Włochom nadzieja, a  ta  nadzieja jest 
w parlamencie.

„W ło c h y  o c z e k u ją  w ięc  od  p a rla m e o tu  a k tu , k tó ­
ry b y  p rzy w ró c ił je g o  p o w a g ę , k tó ry b y  p o m śc ił p ra ­
w o, o c z e k u ją  s ło w a  ż y c ia  lub śm ie rc i d la  k ra ju , 
długie oklaski) “

Na propozycyę p. Massari Izba zostaje odro 
czoną do jutra.

ua piasku 
z żytem.

i zanurzył się w zatoce, 1 do Wezery

Okólnik cen zbożowych na giełdzie naszej. 
Płacono: za szefel za korzec warszawski

wagi holender, prus. z doliczeniem  1 2 y 8 agio
funt. funt. sg r. sg r. z łp . g r .  z łp . gr

Pszen icy  ja s . 126 129 -  73 81 -  37 23 —Ml 28
„  olem 120 127 — 65J 75 — 33 25 — 38 25

. _ czerw 121 130 -  72 7 6 - 3 7 9 - 3 9 12
Ż y t. 118 - 1 9 50, — 25 12 — 26 5

Y) 121 126 — 51 51 — 26 12 — 28 —
„ n .  od . wi. 80 w. z. — 52i ------ 27 5 ------ —

-goziti. doż. 101 111 — 35 £ 1 >-k OD 5 — 21 23
„ m ał. 105 — — 31 ------ 17 1 9 ------ —

Ow sa 71 — — 25 ------ 12 2 8 ------ —
Grochu b iał. — — 52 55 — 26 28 — 28 14

„ burego _ — — 50 ------ 25 2 8 ------ —
„ zielon. _ — — 53 60 — 27 1 1 — 31 2

Ho bu _ — — 63 56  -  27 14 — 28 14
W y k i _ —  — 33 10 — 19 21 — 20 21
3iem . In. pr. 111 — — 88 ------ 15 1 8 ------ —

„ „  sec. 105 10« — 66 73 — 31 5  — 37 23
kzep iu  lato . - j -------921 ------ 17 2 8 ------ —
S p iry tu su  p. 8 0 0 J T r. bez naczynia 15; tal.

n z naczyniem  16; „
„ n na odstaw ę w iosenną e naczyniem  za ­

dają 18 tal. da ją  1 7 ; ta i.
K u rsa  w eksli. Ruble a  29£ sg r.

wy je s t projektowane. łem się historyi angielskićj i widziałam królów,
Przy wotowaaiu wniosek o uchylenie Kodeksu ministrów oskarżonych i skazywanych przez parła 

k ar głównych i popraw czych, i przywrócenie tym- Rząd w Anglii szanuje w łsdzę psrlamentu
czasowo Kodeksu karnego polskiego z roku 1818^ „Lecz inaczej rzecz się ma na stałym lądzie 
z zachowaniem w swej mocy Ustawy o Sądach rząd żyje arbitralnością. A gdy arbitralność dojdzie
gm innych, zanim nowy Kodeks karny dla Króle- J  u.
stwa ułożony nie zostanie, — przyjęty został wię 
kszością 19tu głosów przeciwko trzem.

W ł o o b y.
Izba deputowanych otw arła posiedzenia swoje 

w dniu 20 b. m. Na porządku dziennym były in -  . .
terpelacye p. Buoncampagni w przedmiocie polity- jów, wrócił do Włoch w r. 1848. 
ki wewnętłznej i zewnętrznej. „Po upadku Rzymu Włoch ten wyszedłszy zdro-

Ponieważ Izba unieważniła wybory przeprowa- wo z Rzymu, starał się wzniecić powstanie w pro- 
dzone w prowincyach południowych, Prezes rady wincyach środkow ych, lecz był zmuszonym zrzec 
utrzymuje że stan oblężenia nie krępuje w niczem SJę teg0 j nd s ł się do m iasta Lagun które się o- 
sw obód konstytucyjnych, które to twierdzenie wy- pierało jeszcze cudzoziemcom. Zaczepiony pizez 
wołało prawdziwą burzę ze strony p. Crispiego, okręty nicprzyjacelskie, znalazł schronienie w Pań- 
który dowodził, że wszelkie rękojmie konstytucyj Ltwic"Sardyńskiem , rzuciwszy garść prochu na zwL- 
n« zostały zdeptane i przypom inając z gwałtowno- id żony. Człowiek tea nazywał s ię , trzebaż to mó- 
ścia d o s i ę g a j ą  obelgami armii, odezwy jenerałów  w jć, G aribaldi; został aresztowany i odprowadzony 
włoskich, odezwy które porównywał z odezwami | do Genui.

„Na posiedzeniu parlam entu odczytano petycyę

do pewnego stopnia, pow stają zamieszki.
„Dopóki nasze swobody konstytucyjne nie będą 

zapewnione, będziemy zawsze w niebezpieczeń­
stwie. Izba podalpejska dała nie jeden przykład 
mądrości i niepodległości. Chcę wam to przypo­
mnieć.

„Pewien Włoch z dawnych prowincyj skazany 
na wygnanie po walce przeciw tyranii obcych kra-

włoskich, odezwy 
niemieckiemi.

Eronlka nlajsoown f zagraniom*
Kraków 26 listopada. Dzisiaj odpravdonem zo 

stało nabożeństwo żałobne w kościele maryackim za 
zmarłych opiekunów i dobroczyńców Ochronek krakow­
skich, na którem znajdowały się dzieci tychże zakła­
dów.

—  Pogrzeb ś. p. Józefa Kirchmajera sprowadził 
dziś do Pleszowa wielką liczbę obywatelstwa z miasta 
i z okolicy, tak krewnych jak i przyjaciół, i odbył się 
w asystencyi licznego duchowieństwa.

— Dziś po odprawieniu nabożeństwa żałobnego po­
chowano na cmentarzu krakowskim zwłoki ś. p. Wa­
lentego Maryana Małaczyńskiego, byłego Przeora XX. 
Paulinów na Skałce, który zakończył życie 24  b. ro. 
licząc lat 46, a z tych przepędził w zakonie 29. Po­
grzebowi towarzyszył liczny poczet duchowieństwa świe­
ckiego i zakonnego, oraz wielka liczba przyjaciół i po­
bożnego ludu.

—  P. Ignacy Koczańowicz przesłał na ręce Redak- 
cyi zebrane w powiecie Grybowskim ze składki na 
imieninach u pewnego obywatela 29 złr. w. a. na od­
nowienie pomnika Kazimierza W. w katedrze krakow­
skiej. Powyższa suma oddaną została przewodniczącemu 
w Komisyi restauracyi pomników p- Józefowi Eepkow' 
skiemu. Na tenże cel złożył p. Dyzma Chromy na 
ręce p. Łepkowskieg i 2 złr.

—■ Najniższa temperatura doszła wczoraj (25)— 5,°2 
najwyższa -f-0,°7, barometr zaczął od południa opa­
dać, z 329,”’30 (o godzinie 2) opadł do rana (26' 
na 327 ,”’62; wiatr wschodni, nieco Bilniejszy, niż dni 
poprzednich, mgła przez cały dzień nie ustępowała i 
dopiero dziś (26) znikła. Z rana o 6tćj godzinie było 
1,9 stopni zimna.

— Jutro we czwartek dnia 27 listopada, Ś. Wa 
leryana biskupa.

Londyn 3  Mo. 199J. A m sterdam  77 doi t 0 2 j .  H am burg 9 
tygodni 45g. Berlin 2  Mo. 9 9 j .  B erlin  3  M c. 99.

Przegląd Polityczny.
Depesze telegraficzne.

B e r l i n  25 listopada. W sferach dyplomatycz 
uych zapew niają, że gabiuet pruski w przesłanćj 
dziś do Kasselu depeszy przypom ina Elektorowi 
układ zapadły w czerw cu, i w razie, gdyby bu 
dżet niezostał przedłożony, zapow iada dalsze kroki.

K a s s e l  25 listopada. Dziś rano przybył tu go 
aiec pruski z depeszą od rządu pruskiego. Mówią, 
że będzie 24 godzin czekał aby wziąść ze sobą 
odpowiedź. Za strony austryackićj Fm por. Schmer- 
iing (b ra t ministra) jest tu oczekiwany ze szcze­
gólnemu poleceniami.

T u r y n  25 listopada po południu. Na w czoraj- 
szem posiedzeniu Izby, minister Pepoli odczytał 
depeszę gabinetu francuskiego z września 1859 r., 
w której rządowi piemoackiemu zakazyw ano przyj­
mować deputasyę toskańską p rzyby łą  wówczas do 
Turynu z żądaniem przyłączenia Toskany; mimo te 
go Rattazzi ośmielił s ’ę wtedy wbrew wyraźnemu 
zakazowi gabinetu francuskiego przyjąć wzmianko 
waną deputaeyę.— Natomiast donosi dzisiejsza Opi 
nione, iż je s t w stanie dowieść na podstawie au­
tentycznych dokumentów, że R łttazz i przyjął był 
ową deputaeyę toskańską nie bez przyzwolenia 
Cesarza Napoleona, a  przeto przeciwne temu twier 
dzenie Pepolego je s t zupełnie bezzasadne.

T u r y n  25 listopada. Pod tytułem „Rozwiąza­
nie Izby“ Discussione zamieszcza znów artyku ł 
wstępny, w którym  przygania Izbie nadużycie i 
brak karności parlam entarnej i oświadcza, iż roz­
wiązanie je j mogłoby nastąpić, jeśliby  Izba wypo­
wiedziała wotum nieufności dla Rattazzego.

L o n d y n  25 listopada. Times dzisiejszy pisze: 
Książe Alfred n ie  może przyjąć wyboru na tron 
grecki, albowiem w razie przyjęcia, Anglia mu­
siałaby wybierać między utrzymaniem T arcy i, laba 
też popieraniem misy i księcia Alfreda nabycia d la  
Grccyi prowincyj będących pod panowaniem  ture- 
rackiem. W ybór jakiegokolw iek księcia angielskie­
go, francuskiego lub rosyjskiego pociągałby za sobą 
trudności.

wenie i wygnanie z kra ju  Garibaldego byłoby 
przeciwnem prawu narodów, przeszła do porządku

Podobne oskarżenie nie mogło być cierpianim . obywateli C hiavari, którzy protestowali przeciw 
Minister wojny p. Petitti podniósł rękawicę w imie aresztowaniu Garidaldego. Minister utrzymymał że 
niu armii. Odpieram— rzekł on— stanowczo wyra- Garibaldi winien być wygnauy z Królestwa. T a 
zy skierowane przeciw szlachetnej armii, która pamiętna dyskusya zakończyła się pamiętnym 
zbawiła kraj. Jeżeij arm ja tak  aia być traktow aną porządkiem dziennym. Izba, uw ażając źe areszto- O a s g o d a r s l v o  O r iS iS I F S l  I  h a B # 6 $ ,  
odwołuję się do kraju (wrzawa).-—‘f*0 kilku wyra I w m i« i m«™an!o .» ftarihaldAo-,-, k^lnhc “  * “
zach uniewinnienia ze strony p. Crispiego, który ------
całą odpowiedzialność przypisuje doradzcom koro dziennego.
ny, zabrał głos p. Mordini w tych słowach: Przy- „Móvemy o roku 1862. Mówca opowiada tu o 
jaciele moi Cslvino f  Fabrizi i j a m jeLśaay ' aresztowaniu swojem i pp. Fabrizego i Calviao. 
mówić o naszern Łsresztowaniu. Jesteśm y na rożka Nie chcę ou badać, czy rozkaz ten wydał inini- 
zy Izby i gotowi p rz jjąó  jej di,cyzy e . chcem y do- ster. C0 do mnie, rzekł on, mało mi na tem zale 
wieść, że względem nas pogwałcono swobody kon- ży- Lacz ponieważ ministeryum nie kazało nas za- 
stytocyjue. raz uwolnić, przyjęło na siebie odpowiedzialność,

Następnie prezes daje głos p. Ruoncampagai I a odpowiedzialność ta  spada na L a Marmorę i na
który przemówił następnie:

„Panuje powszechne w kraju mniemanie, że t e -   ... ----------- -----
raźniejsze ministeryum utworzone zoBtało, rze aj ent0m podrzędnym badania, czy rozkazy, jakie 
można, pod wpływem Garibaldego. Niecbcę śledzić, otrzym ują, s% bezprawne (długa wraawa). Mówca 
ja k i między niemi zachodził związek. Uczyniłoby rzyt8Cza' na puparcie swej doktryny, niektóre 
to niecierpliwych jeszcze śmielszymi. Kiedy Gan- przyfe}a(jy ) których dosłyszeć nie można wśród 
baldi robił w Sycylii przygotowania do nowej wy-1 wrzawy.
prawy, powszechne było mniemanie, że pomiędzy „Nie potrzeby pytsć, czy deputowany może 
nim i ministeryum zupełne panuje porozumienie, być ;treBztowa uym w innym w ypadku jak  schwy
Może tak  nie było, lecz jakic-hże m inisteryum  uży- tania na gorącym  uczynku. Pozwólcie mi małej
ło środków, aby zbić to mniemanie i młodzież o- wycieczki na pole praw ne, kby okazać bezpra- 
świecić? T o  j e s t  p i e r w s z a  m o j a  i n t e r p e - |  wnośó aresztowania naszrgo. Mówca przytacza ar 
Ucya.

Dom zleceń  Braci Chotomskich i K oron ow icza  
w Królewcu i  Londynie. 

Mrólewiec 20go listopada. Wczoraj pierwszy 
śnieg u nas, dziś rano 9° zimna. Jednostajność do 
noszeń naszych przepleść możemy lepszą nowiną, że 
w ogóle, lnbo zwolna, targi na żyto się polepszsją 
na holenderskich o 2 fl. wyźćj wotują.-— z  Anglii nic 
nowego w targu zbożowym; ceny na pszenicę bynaj 
mniój się nie wzmocniły; targ na łój stanął na: za 1 
ctr. 46 s., 3 d. o 1 s. wyżćj na marzec.—  Do wy 
wozu brak tu okrętów a eksport na ten rok uważać 
można za ukończony, mianowicie przy tworzeniu się 
pierwszych warstw lodu podwodnego, które już żegla 
rze w zatoce kcło Brandeburga napotykali.— Spirytus 
ma dążność do podtrzymania cen wysokich mianowi 
cie na dostawę wiosenną.

Do Piławy przybyły 2 parostatki z Hall, l  z Am­
sterdamu 2 ze Szczecina z rozmaitemi towarami, 1 ze 
spirytusem z Rygienwaldu. — W ubiegłym tygodniu 
odpłynęło do Anglii 70 okrętów z pszenicą, 2 z gro­
chem, 1 z żytem, do Norwegii 3 z żytem do Danii, 

tykul stśtutu zapewniający nietjkutluość dsputowa-! 2 z . iemieniem lnianem do Rotterdamu, który osiadł

podrzędnych ajentów. Dobrze wiedzieć, że we Wło­
szech zasada posłuszeństwa nie może wzbraniać

Gdy w czwartej części prowincyj polskich pod 
rządem rosyjskim  to je s t w Kongresówce przy­
rzekł rząd ten pewne drobne koncesye dla n a ­
rodowości polskiej, niczem jednak  wykonania ich i 
trwałości nie zaręczywszy; natom iast w trzech in 
uych częściach, tj. w prowincyach dawniej Zabranych 
na Litwie, W ołyniu, Podolu i U krainie w ytęża je ­
szcze bardziej niż dawniej system  ucisku i nisz­
czenia narodowości polskiej odpow iadając prześla­
dowaniami, stanem wojennym, więzieniem, w yw o­
żeniem na każde upomnienie się o szanowanie pier­
wszych praw tej narodowości, o szanowanie języka 

mowy, odpowiadając gw ałtam i i bezprawiami, 
groźbą podburzań spółecznych a  naw et znosze­
niem szkółek w iejskich, na każde wyrażenie ży­
czeń obywateli choćby najlegalniejszą drogą 
w nąjlegalniej8zy sposób. W powyżej zamieszczo­
nym liście korespondent nasz z  Kam ieńca powta 
rza szczegółowiej opis, jakiem! gw ałtam i odpowie 
dział rząd rosyjski n a  przedstawienie obywateli 
podolskich nsjlegalniej według samychże ustaw 
rosyjskich uczynione; mniema on, że opinia publi­
czna w Rosy i, że senat naw et rosyjski nie po­
sunie się tak  daleko w podeptaniu praw  przyzna­
nych obywatelom, aby mógł skazać uwięzionych 
i wywiezionych marszałków. Postępowanie rządu 
na Wołyniu przedstaw iał dawniej inny nasz ko­
respondent z Żytomierza; na Litwie stan  wojenny 
trw a ciągle w jednych miejscach faktycznie, 
w drugich faktycznie i imiennie, a  sejmiki i wy 
bory w gubernii mińskiej, zapowiedziane na 27go 
t. m. zo8t»ły£znów podobno przez rząd wstrzymane.

Dzienniki niemieckie, a naw et Osterrekhische- 
Ztg, czerpiąca swoje wiadomości z Ostsee Ztg, z 
Posener Ztg i z dawnego wroga wszystkiego tego 
co polskie, tj. z Alty. Augsburger Ztg ,—rozgłasza 
ją  najkłamliwszc wiadomości o w ypadkach i s ta ­
nie rzeczy w Kongresówce. N aprzykład Ósterrei 
chische Ztg  w wieczornym dodatku z 25go t. m. 
pisze: „Pożary na wsiach i dworach szerzą się w 
straszny sposób i m ają być karą  na tych, którzy 
się w zdragają płacić tajem ny podatek. Mord i wy­
roki śmierci są na porządku dziennym.* Czyż po­
trzeba dla bliżej rzeczy znających, a  nawet bliżej 
m ieszkających dodaw ać, iż wszystko to jest f a ł ­
s z e m .  Osterreichische Ztg  mówiąca o szerzących 
s ę ciągle pożogach, wzniecanych jako  niby karze 
za niepłacenie tajemnego podatku, co byłoby tero 
ryzmem bezsilność objawiającym, nie um ie i nie 
u: że tej rzuconej przez siebie czy ttż  powtórzo- 
nej p o  t w a r z y ,  żadnym faktem , żadną bliższą

wiadomością nawet poprzeć, gdyż je s t ona fałszem 
oa niczem nie opartym, fałszem powiemy tenden­
cyjnym, dla oczernienia ruchu narodowego, rz u ­
cenia w naród rozdziału i wywołania rcakeyi.

W czorsj w Izbie deputowanych w Wiedniu z a ­
częły się rozprawy nad budżetem r. 1863 tak  iż 
miększą połowę działu rozchodów na jednem posie­
dzeniu przebiegnięto, jakko lw iek  było kilka mów 
politycznych wychodzących po za sferę prostych 
kom entarzy do pozycyj budżetowych. P. Minister 
spraw zagranicznych ponowił zapew nienia wzglę­
dem przyjacielskich stosunków z m carstw am i, a 
nieco inaczćj niż to był powiedział w wydziale
finansowym, kiedy szło o wydatki na wojsko.
vVtedy bowiem przedstaw iał stan E iro p y  dość nie­
pewnym. W obu zaś przypadkach w skazyw ał, iż 
rozbrojenie nastąpić tylko może za wspólnem po­
rozumieniem się mocarstw.

Zdaje się, że minister Bism ark chce względem 
Kasselu trzymać się polityki swego poprzednika
a,. Bercstorffz, i w tym celu wysłał do heskiego
ministra skarbu D ehn-Rotf Iser, który tymczasowo 
przewodniczy w gabinecie, notę z upoważnieniem
0 przedłożenie budżetu. Wiadomo, że z powodu 
upomnienia się Izby heskićj o przedłożenie bu- 
dźeta, takow a została odpraw ioną do domu pod 
formą odroczenia na czas nieoznaczony. Cóż, jeśli 
r7.ąd heski odpowie, że czekać chce, aby mu Prusy 
dały przykład pod względem uszanowania przez 
ministeryum uchwał budżetowych. Ciekawym wszak­
że będzie to pierwsze w ystąpienie nowego pru­
skiego ministra spraw  zagranicznych w tćj kwestyi.

Dzienniki w ł o s k i e  przynoszą szczegóły o ro z - 
Drawach Izby poselskiej w Turynie w dniach 21
1 22 t. m., znanych dotąd tylko w treści z tele­
gramu. Po rozpoczęciu rozpraw nad ogólną poli­
tyką gabinetu w d. 20 t. m. przez interpelacyą Buon- 
compagnego, k tórą wyżej podajemy, miał w dniu 
21 t. m. Massari mowę półtory godziny trw ającą,
? której m alując stan prowincyj południowych, 
chciał rzucić winę na rząd. Po nim mówił również 
z półtory godziny Boggio broniąc gabinetu, broniąc 
jednak niezręcznie; w mowie swojej przedstawiał, 
iż tiadności dzisiejszego położenia są następstwem  
rządów jeszcze Cavoura, przyznawał jedoak, że 
gabinet uledz musi znacznćj modyfikacyi. Posie­
dzenia w doiu 22 t. m. zapełnili swemi mowami 
Da Sanctis i Da Cesara przeciw polityce Rattaz- 
zego, a Pepoli w jego  obronie. Pierwszy zarzucał 
rządowi Rattazzego, iż nie umie szanować m niej­
szości i surowo z nią postąpił po zwycięstwie pod 
Aspromonte, m iędzy innemi aresztując deputowa­
nych Mordiniego, Fabricego i Caivine. Przerhoćząc 
następnie do zagranicznćj polityki, zarzucał mini­
strom, iż nie umieli znaglić rządu francuskiego do 
stanowczćj odpowiedzi względem Rzymu, a  okól­
nik D uranda naganiał jak o  nie m ający celu. W 
końcu wskazywał, że powinnością Włochów jest 
ż ,dać Rzymu dopóki im takow y oddany nie bę­
dzie. De Cesare uderzając gwałtowniój jeszcze 
na politykę Rattazzego, rzekł, źe można ją  w tych 
kilku słowach scharakteryzow ać: „Zamieszanie
wewnątz, poniżenie na zew nątrz” . — Minister P e ­
poli odpierał dość silnie oskarżenia rzucone przez 
aoprzednich mówców, starał się wykazać ich fał- 
szywość, a  mowę jego  przyjęło oklaskam i całe 
centrum Izby.

Dzienniki f r a n c u s k i e  24go t. m. podają mię­
dzy innemi obszerny list W iktora Hugo za znie­
sieniem kary  śmierci, wywołany wezwaniem p. Au­
gusta Bost, aby autor francuski podniósł także swój 
głos w chwili gdy toczą się nsd  tem rozprawy w 
rzeezypospoiitćj genew skiej.— Constitutionnel w ob ­
szernym artykule wstępnym  dowodzi, iż w w ybo­
rach w Stanach Zjednoczonych bierze górę partya 
dem okratyczna nad partyą republikancką, partya 
która zgadza się na przyznanie części żądsń S e­
paratystów, a dziennik ten półaręędowy usiłuje o- 
kfizać, że jedynie w ten sposób zobopólną konce- 
syą może być utrzym aną Unia am erykańska, gdy 
przeciwnie stanowcze zwycięztwo krajów  półno­
cnych byłoby nieprzezwyciężoną przeszkodą do 
przywrócenia związku federacyjnego. — L a  Presse 
mówiąc w swym artykule wstępcym  o sejmie wło­
skim, zarzuca m u, iż więcej je s t zajęty zwaleniem 
gabinetu niżli ukonstytuowaniem jedności państwa. 
Journal des Dóbats twierdzi, że nota p. Drouyn de 
Lhuys do rządu włoskiego podkopała stanowisko 
Ratazzego i wydała go z rękam i związanymi nie­
przyjaciołom jego.

Z G r e c y  i donoszą, i i  książę Alfred angielski 
ma przybyć 29go t. m. do Korfn, a na drugi dzień 
ma być wielka dla niego dana uczta, na którą 
miasta greckie chcą wysłać deputacye. Przyjazd ten 
k ’. Alfreda do Korfu, jeśli nastąp i, ma najw ido­
czniej związek z jego wyborem na tron g re c k i, a 
zarazem z jak ąś  koncesyą Anglii na korzyść przy­
znania wyspom Jańsk ;m praw a do bliższego po­
łączenia się z Hsiladą. A ngielsko-greckł komitet 
w Atenach wydał okólnik do Greków tak  w Kró­
lestwie greckiem ja k  i w prow incyach tureckich, 
popierając w nim kandydaturę  księcia Alfreda; a 
w okólniku tym zwrócona jest uw aga na może- 
bność i ważność w takim  razie przyłączenia wysp 
Jońskich. Na w yspach Archipelagu a szczególniej 
n łS y rz e , silnie je s t popierana ta kandydatura.

Ostatnie depesze telegraficzne Ozasn.
W i e d .  ń  26 listopada wieczór. Na dzisiejszem 

posiedzeniu Izby deputowanych, załatw iono cały 
d iia ł lozchodów w budżecie na  rok  1863. Co się 
tyczy budżetu wojskowego, w niosek wydziału fi­
nansowego pod względem wykreślenia z tego bu­
dżetu 6 milionów złr. przyjętym  został znaczną wię­
kszością Bndżet m arynarki uchwalony bez rozpraw.

A ntoni K łobukow ski r e d a k to r  o d p o w ie d z ia ln y



4 CZAS z Czwartku 27 Listopada 1862.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy,

K r a k ó w  26 Listopada. 
Banknoty polskie za 100 tir- n. *łp. 
Rabie sr. nowe na m. pola. agio » 
Talary praskie, *a 150 air. now. taL 
Srebro nowe . . * • • • • •  z r̂- 
Półimperyały rosyjskie . . . . „
Napoleondory 20-fr.........................„
Dakaty holenderskie ważne • • „

,  a n s t r y a c k ie ........................„
Listy zast. gal. z kup. na m. kon. „ 

n » » » na wal. a. „
Obligacye indenin. z kuponami „ 
Pożyczka nar. z r. 1854 bez kup. „ 
Akcye kolei gal. bez kup. i bez 

dywidendy z wpłatą pełną . „ 
Lisry zastawne polskie z ku p .. złp

375 
107* 
831 

121; 
10 6 

9 80 
5 78 
5 84 

851 
8'i  — 
71 75 
82 75

226 
101J

W ie d e ń  26 Listopada, (tslegr.)
5 #/0 Metaliki........................................
5% Pożyczka narodowa. . . . .  
Akcye banku narodowego wied. . 

„ banka kredytowego. . . .
Srebro.................................................
Londyn, 10 fant. sztjrl...................
Dnkat pojedynczy..............................

zadają płacą
369 
106 i 

81 * 
120] 
9 91 
9 65 
5 70 
5 76 

84]— 
81 — 
71 -  
81 75

224
100J

Przyjechali od 26 do 26 Listopada rb.

HOTEL POD RÓŻĄ. Zakrzeński Stanisław wł. 
dóbr z Królestwa. Hilkowski Edward włzóo. dóbr 

Galicyi, Leonhard Józef kop. z Saksonii. 
Wyjechali: Zakrzeński Stanisław do Królestwa. 

Leonhard Józef do Wiednia. Piekarski Jan, W ę- 
drychowska Helena wł. dóbr do Warszawy.

HOTEL SASKI. Aleksander hr. Przeździecki wł. 
d. z Królestwa. Stanisław Radomyski ob. z Galicyi. 
Henryka Straszewska, Jan Stzwińzki ob. z Kró­
lestwa.

Wyjechali: Jan hr. Tarnowski do Chorzelowa.
W ł. br. Bobrowski, Michał i Olga Komarowie, Sta- 
oisław Zagórski, Teofil Górecki, Jan Sumirski, 
Konstanty Komar do Galicyi.

złr.
71
82

787
221
131
122

5

cent.
25
65

50
35
20
83

W ie d e ń  25 Listopada. 
Poiyczka skarbowa:

5% Metaliki na wal. austr. . . . 
5% Poiyczka narodowa . . . .  
5% Metaliki na mon. konw. . . 
5% Oblig. indem, niższój Aastryi . 
5% v » w igiersk ie. . .
5% „ 7i cborw. słow. ban.
5°/. ,  „ galicyjskie . . .
5 •/„ „ „ bukowinskio . .
5% „ * siedmiogrodzkie.
5% Pożyczka nowa wenecka. . . 

L isty  zastawne:
5 */, Bankn naród. 6 letnie. • . •

B „ 1 0  letnie. . . .
„ „ 12 miesięczne. .

„ „ ,  losow. w wal. austr.
4% Tow. kred. galicyjskie. . . .

Pożyczki loteryjne:
Losy poż. skarb, z r. 1839 całe. .

,  ,  i r .  1854 na 4%
z r. 1860 ca łe ..fl W »

Bilety rentowe Como..........................
Losy zakładu kredytowego. . . .

„ tryestskie na 4'/,%  . . . .
„ żeglugi par. na Dunaju. . .
„ Księcia Esterhazego na 40 złr.
„ Księcia Salm „ 40 „
„ Księcia Pulffy » 40 »
„ Księcia Clary „ 40 B
„ Hr. St. Gcnois » 40 »
„ Miasta Budy * 40 „
„ Ks. Windischgr&tz B 20 ,
„ Hr. Waldstein i» n
„ Hr. Keglewicza ,  10 ,

Akcye bankowe i przemysłowe: 
Akcye banku naród, austr. . . .

„ zakładu kredytowego . . .
„ żeglugi parów ćj na Dunaju
»

65 85 
82 90
71 65 
88
72 35 
72 
71 40 
69 75 
69 75 
95

kolei północnój Ces. Ferd.. 
„ rządowój

zachodniój Ces. Elkb.
Pardubickiój.................
Naddsańskiój. . . .
Południowój................
Galicyjskiej . . . .

Kursa zagrań. (3 miesięczne)

104 50 
100 50 
100 —  

85 50 
81 —

142 — 
91 75 
88 40 
18 15 

133 10 
119 — 
95 — 
99 50 
37 — 
36 — 
35 50
35 60
36 25 
22 25 
21 25 
15 50

788 
222 20 
412 -  

1818 
238 50 
163 — 
125 25 
147

Amsterdam 100 zł. hol.. . 
Augsburg 100 zł. nadr.. .
Berlin 100 talar.....................
Frankfurt n. M. 100 zł. nadr. 
Genua 100 lirów piem. • • 
Hamburg 100 marków . • 
Lipsk 100 tal. . . • • • •  
Liworno 100 lirów . . . .  
Londyn 10 fantów . . . .  
Paryż 100 franków. . . . 

W a l u t y :
Cesarskie korony.......................

„ pół korony . . . .
„ dukaty na wagę .
n „ obrączkowe

Złoto al marca.......................
Napoleondory. . . . . . . .
Suwereny.....................................
Fryderyki.....................................
Luidory . . . . . . . . .
Suwereny angielskie . . . . 
Imperyały rosyjskie . . . .
Srebro .........................................

„ kupony. . . . . . .
Talary związkowe...................
Pruskie bil«tY kasowe . . .

4
®  A

li
m l
l ia *

§  5 
.2 3 
O 4

LWÓW 24 Listopada.
Dukat holenderski  .......................

„ austryacki................................
Póilmperyał rosyjski..........................
Bubel rosyjski.....................................
Talar praski  ............................
Listy zast. gal. bez kup. w. austr .

u 77 z ja t  ^  mon. k. • 
Obligi indemn. bez kuponu . . . .  
Pożyczka narodowa bez kuponu . . 
Akcye gaL kolei żel. Karola Lndw.

W a r s z a w a  24 Listopada.
Półimperyaly................................. rubli
Obligi skarbowe . . . . . .  „

kupon. . . . . .
Listy zastawne III okresu . . rubli

kupon ..................
Akcye kolei żel. warszawko-wied..

W r o c ła w  25 Listopada. 
Banknoty austr. w mon. zowćj. 
Polskie bilety bankowe . . . .

„ Listy zastawne................
Poznańskie Listy zastawne 4% .

Obligi kolei k rak .-B z l» zk ió j.

e4»/„. .
»V.%  •

P a r y  i  23 Listopadą. 
Renta 3 % ................................

L o n d y n  23 Listopada. 
K o n s o le ......................   . . . .

65 70 
82 70 
71 55
87 
71 75 
71 50 
71 10 
69 25 
69 25 
94

104 -
100 
99 50 
85 25 
80 50

141 -
91 50
88 30 
17 90

133 80 
118 — 

94 50 
98 50 
36 50 
35 50 
35 — 
35 25 
35 75 
21 75 
20 75 
15 25

787 — 
222 10 
410 -  

1915 
2S8 
152 50 
125 -  
147 —

290 50 290 — 
224 75 224 25

104 — 
103 40

103 60 

91 80

122 30 
48 45

16 80

5 85 
5 85

9 79

10 29 
10 -  

12 27 
10 3

f
W Piątek dnia 28go Października 

o godzinie lOej rano 
odbędzie się 

w KOŚCIELE 0 0 . DOMINIKANÓW 
N a b o ż e ń s t w o  żałobne,

za duszę 4. p.

JÓZEFA KIRCHMAYERA,
zmarłego w Pl eszowi e ,

w dniu 23 bm.

I M S E R A T T.

O g ło s z e n ie ,
| Nr. 20887] . _____

W edług osnowy obwieszczenia ck, gali 
cyjskiego Namiestnictwa z dnia 30go Pa­
ździernika 1862 r. do L. 67,318 dodatki do 
podatków stałych, jako to: dodatki na po 
trzeby krajowe i indemnizacyjne, w skutek 
dekretu Wysokiego c. k. Ministerym Pań­
stwa z dnia 21 Października 1862 r. do L, 
5629 M. P. na mocy najwyższego postano­
wienia Jego ck. Apostolskiej Mości z dnia 
l8go Października 1862, w Krakowskim 
obrębie administracyjnym na rok admini­
stracyjny 1863 prowizorycznie aż do dal­
szego w tym względzie rozporządzenia 
w tym samym wymiarze ściągane być mają 
jak to na rok administracyjny 1862 usta 
nowionem było, t. j. na potrzeby krajowe 
95/io centów, a na potrzeby indemnizacyj­
ne 506/io centów od każdego złot. reń­
skiego podatków stałych (nie wliczając w ta­
kowe dodatku wojny). (1 3 6 9 -1 -3 )

Urzędy podatkowe dostały zlecenie ścią 
gania tych dodatków regularnie i w nale­
żytym stosunku z pobieranemi podatkami.

Z  ck. finansowej Dyrekcyi kr aj owij 
W  Krakowie dnia 17 Listopada 1863.

103 75 
103 30

103 50 

91 70

122 10
48 35

16 75

5 84 
5 84

9 77

10 26 
9 95 

12 24
10  —

Obwieszczenie.

121 75121 25
124  —

1 83 
1 83 j

5 81 
5 83 

10 2 
1 93 
1 83 

80 10 
84 10 
71 45 
-.3 18 
3 4  38

5 75
6 77
9 91 
1 92 
1 81

79 48 
83 48 
70 75 
82 48 
222 75

92 40 

14 92

88  —

82? 
89 i 
88?

121 50 
1 82 
1 821

5 57 
92 15 

60 
14 90
-  251
87 50

70 10

921

Pociągi osobowe na kolejach zelazn. 

O d c h o d z ą :
i  Krakowa do Wiednia 7. rano; 3. 30 po po- 

łudniu= do Warszawy 8 rano; 3. 30 
do południu —  do Wrocławia 8 rano— 
do Ostrawy (przez Bogumin (Oderberg) 
do Prus) 8 rano. — do Lwowa 10. 30 
rano; 8. 30 wieczór— do Przemyśla  
6. 15 rano zz do Wieliczki 11. rano. 

z Wiednia do Krakowa 7.15 rano; 8. 30 wieczór.
* Ostrawy do Krakowa 11. rano.
* Granicy do Szczakowy 6. 30 rano; ̂ 11. J7 przed

południem; 2 15 popołudniu.
*o Szczakowy do Granicy  1 1 .1 6  przed południem;

2. 26 po południu; 7. 56 wieczór, 
ze Lwowa  do Krakowa  5. 1 0  rano; 5. 20 wieczór, 
z Przemyśla  do Krakowa  9. rano.

P r z y c h o d z ą :
do Krakowa z^Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wie­

czór —  z Wrocławia i Warszawy 9 
4 5 rano ; 5. 27 wieczór — z Ostrawy 
(przez Bogumin (Oderberg) do Prus 5. 
27 wieczór —  Lwowa 2 . 54 po po- 
łudniu; 6. 15 rano =  z Przemyśla 7 
13 wieczór Z z R  ieliczki 6. 20 wieczór, 

do Przemyśla, z Krakowa 4. 43 popołudniu: 
-do Lwowa z Krakowa 8. 32 rano; 6. kOwieadr.

[N. 18742]    e r
M agistrat król. gł. Miasta Krakowa po­

daje niniejszem do publicznćj wiadomości, 
że efekta umieszczonym niżćj wykazem ob 
jęte, w  czasie od dnia 1 Stycznia 1860 do 
31 Grudnia 1861 r. od osób ? odejrzanych 
odebrane, lub do niewiadomych właścicieli 
należące, dnia 2 Grudnia 1862 o godzinie 
30 przed południem w gmachu Magistra- 
tualnym przez publiczną licytucyę sprzeda 
nemi będą.

Wzywa się przeto wszystkich, którzyby 
prawo własności do któregobądź przedmio­
tu udowodnić mogli, aby z żądaniem swem  
przed terminem licytacji zgłosić się zechcieli. 

Kraków dnia 29 Października 1862.
W ykaz effektów i -pieniędzy w Depozycie 
Kussy m iejskiej w ciągu czasu od dnia Igo 
Stycznia 1860 r. złożonych do 31 Grudnia 

1860 r. a dotąd z tegoż nie odebranych: 
B ranzoletka srebrno wyzłacana.' —  Zegarrk 

srebrny. —  Medalionik złoty z Matką Bozką,
—  Łyżeczki srebrne do kawy 2. —  Łyżeczki 
srebrne do kaw y 2. -— L atarn  a b lasza ra  do 
pojazdu w pudełku  różowem. —  Szpilka  bron- 
zowa. —  Ł ańcuszków  bronzowych paczka. —  
M aszynka blaszana żó łta . —  K luczyków  m ałych 
6. —  Blachy połam ane sztuk 4 . —  K luczyków  
różnych 7. — G arnki żelazne stare  2. —  Pod­
staw ka pod wazonik. —  Szrubsztak  żelazny. —  
O bręcz żelazna. —  Kluczy różnych 5. —  Klućz.
— • O brużek  5, i kluczyków  8. —  Klucz sk ła ­
dany do bram y. —  Nóż i gw óźdź zakrzywiony.
—  K apelusz  m ęzki czarny w pudełku dykturo- 
wem . —  W orek  zgrzebny. —  W orek  zgrze­
bny. —  C husteczka b aw ełri n i  niebiesko-czer.
1 szalik męzki. —  Ko zula p łócienna inęzka.
—  K apelusz czarny fi cowy m ęzki, kapelusz fil­
cowy popielaty  dziecinny i szal wełniany popie­
laty m ęzki. —  C hustka r i  bieska płócienna. —  
K am izelka kortow a. —  K ołdra  zapałow o-czer- 
wona b iałem  prześcieradłem  p d szy ta , Chus ka 
baw ełniana kolorowa stara, spódnica w kratkę 
wełniana, su rdu t czarny stary, spódnica ta rh a -  
nowa s ta ra  potargana, prz ścieradło zu iy te  p łó ­
cienne, gacie biało, iai-tm h niebieski i gacie n ie­
bieskie barchanowe. —  Szkarpetka je d ra ,  ko­
żuch na nogi czarny i woalik szafirowy. —  P e­
leryna szaraczkow a. —  F la n tlk i rz  rwoDa i z ie ­
lona. —  C husteczka czarna półjedw abna —
Chustka kobieca s ts ra . —  Koszule płócienne 
męzkie 2. —  P ła s icz  sukienny sz-.raczkowy z
2 ma pelerynam i. —  Surdu t czari y, chustka nie­
bieska, pólkoszulek, koszula, gacie, koszula per- 
kalowa, worek, czapki 3, czarne 2, niebieska 
górnica, chustki b iałe  do n o :*  2 , kapeluszy 
m ęzkich czarnych filcowych 4 i pudełka dyktu- 
rowe 2 (z kapeluszy). —  R ę zniki plóc enne 
z lit. T . S .  2 . —  Suknia  kobieca perkalikow a.
—  K ożuch chłopski biały. —  Sukienka perka- 
lowa dziecinna szamuowa. —  S u rd u t piaskowy 
itary , kapelusz filcowy męzki siwy, ; udlo skó 
zane na  kapelusz z kapeluszem  męzkim. —

K aftanik  perkalow y kobiecy i lajb ik  stary. —  
Vlantylka jedw abna  czarna, m ajtki damskie b e r-  
hanowe, szalik męzki zielono niebieski, czapeczka

m kieana czarna, kapelusz b iały  okrągły , po­
duszka do siedzenia skórzana i p u d li  na kape 
lusz z kapeluszem  męzkim czarnym . —  Surdut 
•tary i chustka. —  Chu tek  do nosa białych 
iowy<h 6. —-  Koszule 3, gatek  dwoje, spódnica,
■zapki 2 , chustka do nosa ze znakiem  W . N .
irła , szalików męzkich kolorowych 4. —  K ra ­

wat m ęzki czarny, kapelusz damski popielaty

jedw abny, chustka b iała  do nosa. —  K o ra li 
nitek 3 . —  Pantofło męzkie Btare. —  Butów 
cielęcych para  i trzew iki filcowe. —  Kaloszt 
skórzane stare. —  B utów  para  skórzanych. —  
Trzewiki filcowe sta re . —  S to łk i ordynaryjne 
2. —  Szafeczka nocna politurow ana. —  Sza­
fliki 2. —  Beczki solówki 2 i p a k i stare 2.
-— F la  zeczka z oliwy. —  F laszeczek  aptekar­
skich próżnych 3. —  Szaflik i 2 . •—  T orba po­
dróżna, torbeczka dam ska m ała i parasol baweł* 
niany sta ry  (czerwony.) —  K o szy k  pręciany.

— Koszyki pręciane 2. —  Skórek króliczych
0. —  Pacierze żydowskie ta lesa  i dwa wo­

reczki. —  K siążka wędrowna z notatkam i i oy- 
g rn  < zką drew nianą —  T orb eczk a  skórzana 
podróżna, rękaw iczek skórzanych pa r 3, linia, 
rękaw iczki kortowe, cygarniczka piankowa z cy* 
buszkitm , szczoteczka do włosów i parasolka po ­
p iela ta  stara. •—  W oreczek dam ski z okuciem 
i z łańcuszkiem  mosiężnym. •— Laska ordyna- 
ryjua. —  W o re e  ek. —  Paraso l kitajowy czarny, 
parasolka ciemna, pęcherz na ty toń  i fajka s tłu  
czona z cybuchem . —  Parasole dwa zużyte 
rękawiczki skórkow e siaro, pug ilares na cygara 
z dwoma cygaram i, fa jka  drew niana i parasolka 
s ta ra . —  T o rb a  skórzana z drobiazgam i, cy- 
‘a rn itzk a  angielska, pulares s ta ry  z notatkam i, 
woreczek m ały na pieniądze, cybuchy 3 , taba- 
tie rk a , laski 2 o rdynar., laska trzcinow a, para- 
s do 2 kitajow e niebieskie i czarny, parasolka 
j dw b. e, sp ic iu th , okulary ze szkłem  stłuczo 
nym i koszyczek. —  P a ra so lk a  zielona z laski

p ę ta :  i źelazocm i. —  G arnek gliniany. —  
Scyzoryk.—  P ortem onaie  ciem ne. —  Fajk i d re­
wniane 3 now e, taśm y kolorot cj kilka łokci,

zików porcelanowych 1 6, koralików  szklannycb 
3 n itk i, zw iereiadełko w 1 laszanej oprawce, nici, 
gielnik drewniany, kozik i haftek  kilka. —  Pa- 
asol b i wełniany stary, parasolka, laska trzci- 
owa, g rabk i i szufelka drew niane dziecinne. —  
.aski 2, spiśdrut, scyzoryk o jednem  ostrzu, cy­

buch kró tk i, koszyczek ręczny, garnuszek gli- 
iany, f  jk a  i koszyczek. —  M acLerzynka, fajka 

tr, wniana z cybuchem i si yzoryk. —  Pulares 
skórzany czerwony, laska epaoerowa orCyaaryjns, 
y g arn lizka  p iankow a, obrączka krynoliny, pu-
1.-łko z ig łam i, parasol niebieski ita ry , w :ązka 
Irewiiiiinych kawałków żó łtą  b laszką okute. —  

Żyta 1 ' / 2 ćwierci w worku. —  P a ra so l stary 
kitajowy. —  Z w itek  papieru  do rysow ania, o- 
brazki w ram kach 2, cerata  czarna. —  Flaszki 
i  opiec żęto waue. —  S krę t gazety  francuskiej, 
książka francuska, obraz z widokiem  M a. Hall.
—  Gotowizna: Z lr. 2 kr. 4 5 . —  2 cwancy- 
giary śreb rne, lO cio centówek s r tb r . sztuk  16 
i 3 p j  dyacze centy —  1 z łr. 10 hr. w. a.
— 4 kr. —  l r ł r .  5 k r. — 3 z łr . 2 5 kr.

Effekta do 3 Igo  G rudnia 1861 r.
Łvźecz! a srebrna. —  Pierścionek z ło ty  z dya- 

raeneikami. —  Szpilka z ło ta  dyam entowa w 
kształcie ró ły . —  Łyżeczka srebrna. —  P ie rś­
cionek złoty w ysadźm y kam ieniam i.—  W idelec  
srebrny. —  B ranzoletka druciana srebrno wyzłaca­
na z im towanem i kam ieniam i fioletowemi i z 1 Oma 
perełkam i. —  Ł yżka srebrna stołowa. —  Łyżka 
s-ebrna t t  iłowa. —  Pierścionek  z lo ty  damski 
z kamyczkiem. —  Ł yżka sreb rna  stołowa. —  
Kulczyk z wisiorki* m w oprawie srebrne). ----
Łyżka srebrna stołowa z lit. E  P. —  Kluczyk 
z ło ty  do zegarka. —  Ł yżka z chińskiego srebra.
—  L ich ti.rz  mosiężny. —  Ł ańcuszek bronzowy.
— B ranzoletka bronzowa. —  M aszynka b aszana.
—  Lejek blaszany. —  Puszka b ias tana. —  
Kłi dka żelazna sta ra . -— K lucz żelazny do b ra ­
my domu —  K ra ta  żelazna. —  K luczyki 2 
ie 'azue . —  Szyny 2 żelazne. —  Zawias z ha­
kami 3 p u y .  —  P itka, św ider i ośnik. —  
D łu t-. —  G arnek żelazny. ,—  Żelaza śrubo­
wego 2 kaw ałki. —  Kosy nićoprawnc 2 . —  
Ż elaza 2 kaw ałki, grace 3 i kółko z taczek.
—  Św iderek. —  Ż elaza kaw ałek  i siekierka.
—  C hustka b iała  do nosa, worok z effektami, 
chustka kobieca baw ełniana, rękaw ek damski.
— Spódniczka perkalowa. —  Pończoch p i r  3 
kobiecych. —  W orek  zgrzebny. —  C hustka do 
nosa fularowa. —  W orek. —  P oduszka w sypce 
zipałow ej i chustka kolorowa. —  P oduszka skó- 
rząt.a pierzana i czapka z lam pasem  czerwonym 
K ołn ierz  t d  fu tra  dam skiego z królików . —  
S za l w ełniany zielony i chusteczka —  C hustka 
derow s.— K oszulki 2 dziecinne.— Fartuszek  w pa* 
sy kaftanik jedw abny czarny kobiecy z frandzlam i
—  Spódnica w ełniana i chustka czerwona. " 
W orek. —  Chustki pólpłócienkow e kolorowe 
w k ratę  3. —  K apelusz męzki czarny, w iązka 
powrozów, czapka żydowska w pudełku, chustek 
do nosa 4 i worek kolorowy. -— M antylka dzie­
cinna letnia w ełniana czarno-b ia ła. —  K apelusz 
m ęzki czarny w pudełku, chustka do nosa ko* 
lorowa i su rdu t letn i. —  C zapka sukienna, ka ­
pelusz w pudełku , chustka  b iała  do nosa, k ra ­
w atka i worek. —  Sukna 1 */* łokcia. —  K a­
pota c arna kam lotowa żydowska. —  P łó tn a  
grabow ego sztuka. —  Cz ipka ciemna francuska, 
kapelu z b iały  ok rąg ły  m ęzki, szalik  na szyj?) 
kapelusz m ęzki czarny filcowy, szal czarny * 
fra- dzlam i damski i czapką stara. —  Chustek 
do nosa różnych 5. —  Prześcieradło. —• S p o - 
dnii a b iała  i chustek m ałych 6. —  C hustek do 
nosa białych 2, ręliaw i zki stare, płaszczyk dam ­
ski stary , pudło z szalem, kapeluszem  i czapką* ka ­
pelusz filcowy i kapelusz sloo rany : —  VI orek 
z - ff Lt n i, kapelusz fil o-"y m ęzki z pudełk iem , 
płaszczyk d z iecim y , płaszcz gum iany, paleto t 
z yod-zew ką czarno-czerwoną i chusteczki białe
2 . —  K orale z k< śoi słoniowej 2 n itk i. 
Cryżem ki lakierow ane stare, butów  cielęcych 
starych 2 pary , pantefle stare  i kalosze g  m*1" 
lastyczne. —  Pudło  skórzane czarne. —  Uzdzie
i i e rzem ie ne 3, jedna z łańcuszkiem , lejców 
2. —  B ótów  skórzanych para. —  B erlacze z 
okrajek . —  Kamaszków cielęcych pora. —  K a ­
loszy gumowych starych par 4. —  S-ołek trzciną 
wyplatany. —- S k rzynka  ordynaryjna z okuciem 
żelaznym. —  Pu tn ia  i wanienka. —  T ak i stare,
—  B  czka. —- Flaszki 2, jed n a  z ol wy. —  
F  arzka próżna. —  Fla«zka. —  F ask a  z porę- 
•zami żelazneroi. —  T aczki stare. —  K cszy- 
:zek w k tórym  zgrzebło, pudełko  szwarcu, m y­

d ła  kaw ałek , kawy palonej troszk i i soli kaw a­
łeczek. —  L aski 2, torbeczka damska z dro- 
b azgam i, futeralik  skó-zany na cygara, p u d e łe ­
czek 5 z próbkam i kawy. —  W ik ła  snopek.
—  C ygarniczka piankowa zużyta z cybuszkiem  
ordynar. —  W oreczek z m ąką przenną około 
garnca. —  Portem onaie stare. —  W oreczek 
na p ien iądze. —  Kozik z ostrzem . —  Fajka  
glin iana z cybuszkiem, fa jka tu recka z cybuchem, 
laski 2 trzcinowe, parasol jedw abny czarny stary .
—  K oszyk, nici 3 paczki, nóż i cukru  k aw a­

łek. —  Okulary w oprawie rogowej. —  Gu­
ziczki niciane do koszul. —  Pudelko owalne 
drewniane. —  Brzytwa. —  Miseczka do gole­
nia fajansowa, fajka piankowa z cybuchem, fajka 
turecka ordyn. z cybuchem, laska z rączką sta­
lową, brzytwa, szczotki dwie, torebka do szycia
1 koszyczki z laku 2, —  Róg na prcch. —  
Portemonaie. —  Cygarniczka piankowa z bur- 
sztynkiem, parasolka czarna jedwabna, futeralik 
z okularów, szczotka, torba męzka, laska ordy­
naryjna, kosz stary, kozik i parasol czarny je ­
dwabny zużyty. —  Portemonaie. —  L aska, cy­
buch wiśniowy, parasol zielony bez rączki w 
futerale skórzanym, futerał ceratowy, torbeczka 
skórzana podróżna, torbeczka na cygara skórzana, 
grzebień, pęcherz na tytoń. —  Cygarniczka pian­
kowa z cybuszkiem. —  Pulares skórzany z klu­
czykiem do zegarka. —  Torbeczka lniana, cy­
garniczki drewniane 2, lasek różnych 4 , para­
sole stare 2, parasolka mała zużyte, pulares 
skórzany z drobiazgami i pęcherzyk —  Pugi 
lares skórzany ciemny. —  Cygarniczki pian­
kowe 2, klarynet, parasole dwa czarne kitajo­
we stare, parasolka jedwabna c emna i lsssa 
z toporkiem żelaznym. —- Portemonaie. —  T or­
beczka damska ręczna. —  ’W oreczek skórzany.
  Torbeczka podróżna skórzana, torbeczka na
cygara skórzana, parasolka m arna jedwabna i 
koszyczek słomiany. —  Cygarn czka drewniana, 
laski 2, parasolki 2 czarna i kolorowa, koszyk, 
fajka gliniana i kozik. —  Pugilares listowy 
skórzany. —  Woreczki 2 na pieniądze. 
Książka do n ib  żeństwa. —  Książki niemieckie
2 i zeszyt druków. —- Książka rosyjska. ■ 
Gotowizna: Ztoty reńs. jeden. —  K rajcarów  
2 9 1 a . —  Krajcarów 2 9 .—  Ztreós. jeden i kr. 
8 2. —  Krajcarów 30 w. a, Zlreńs. jeden.- 
Krajcarów 41 w. a .—  Krajcarów 19 w. a.— 
Rubel w bilecie bankowym K rólestwa P o l­
skiego. (1563-1-3)

Z powodu interesów familijnych, n o -  
w o ^ z a ł o ż o n a  C u k i e r n i a  w  T a r ­
n o w i e ,  przy ulicy Strusińskiej, blisko Hotelu 
Krakowskiego i obok ck. Cyrkułu, jest z wolnej 
ręki i pod nader korzystnemi warunkami do 
sprzedania. (1536-1 -3 ) Zalewski.

U W I A D O M I E N I E

Ministerstwo wojny postanowiło wszelkie 
w roku 1863 w komisyach mundurowych 
wynikające potrzeby zasobów mundurowych 
i zbrojnych, oraz przedmiotów w drodze 
układów za ofertami zabezpieczyć, które to 
nietylko dostarczenie materyału ale i go 
towych przedmiotów w sobie obejmuje.

Dokładne obwieszczenie tegoż znajduje 
się w części urzędowćj Gazety Lwowskićj 
umieszczone, zkąd warunki dostawy oraz 
i wzór oferty powziąść można.

Zresztą wszelkie modele, jako i szczegó 
łowe warunki dotjczące się gatunku i przy­
jęcia, nareszcie wykaz podziału procentów 
i opis wykonawczy tych do dostawy wpi 
sanych gotowych przedmiotów, znajdują się 
w komisyi mundurowej gotowe do przej­
rzenia.

Zapieczętowane oferty i świadectwa de­
pozytowe złożonych wadyj, mają być od 
osobnione, ministerstwu wojny lub jene- 
ralnćj komendzie krajowćj najdalój do 31 
Grudnia 1862 doręczone.

Od ck. jeneralnej komendy krajowej. 
L w ó w  2 0  ;® L isto p a d a  1 8 6 2 . ę i5 T 4 -t-3 )

W * o t ,a  o 8 °**a  z wykształceniem 
I W M  i znajomością języka niemieckiego, 
poszukiwaną jest za listami opłaeonemi. Miej­
sce Tarnów w kamienicy pana Morawskiego 
w tamże istniejącej Pensyi płci żeńskiej pod 
dyrekcyą pani Jordan. (1530-1-3)

Do rozszerzonego i n t e r e s u  |  
z b o ż o w e g o  w SZCZECINIE, *  

poszukuje się
gorliwego Ajenta. |

Dotyczące oferty uprasza się przesłać jS 
pod cyfrą: H . & V . 1 1 6 ,  pod adre- w 
sem: „Expedition filr  Zeitungs-An- jf 
noncen von Haasenstein & Vogler in  |j) 
Hamburg. “ (1572-1-3) | |

Walne dla panów Techników!
Przy odbywającem się obecnie w Kró­

lestwie Polskiem oczynszowauiu włościan, 
liczba m i e j s c o w y c h  T e c h n i k ó w  
jest n i e d o s t e t e c z n ą  do wykonania 
spiesznego tśj reformy. —  Jeżeliby który 
z panów Jeometrów galicyjskich życzył 
sobie poświęcić pracę w Królestwie choć­
by w powiatach nadgranicznych gubernii 
Radomskiej, zechce zgłosić się do domu 
przy ul Sławkowskiej obok Hotelu „pod 
Sobieskim^ N. 2 6 3  u p. Haas, Drenarza, 
gdzie o warunkach bliższej zasięgnie wia­
domości. (1537.1-4)

n A M  na Półwsiu Z wierzy nieckiem pod 
MMw * m lN .1 6 , na piętro zbudowany z ogro­
dem — jest z wolnej ręki każdego czasu do 
sprzedania.

Wiadomość na miejscu. (1540-1 2)

m *  i w  x m  j m .  a f c

Elektro-Medyczny.
Wynaleziony przez braci Marie doh torów w Pa­

ryżu, zamieszkałych na ulicy Grenelle St. Hr. iorć 
Nr. 8, za kióry otrzymali brevet na lat 15, leczy ra­
dykalnie wszelkiego rodzaju ruptnry. Uozoe doświad­
czenia lekarzy fiancuzkiogo fakultetu dowiodły, że 
bandaż panów Marie, użyteczniejszym jest od wszel­
kich bandażów doi^d wynalezionych, a to ze wzglę­
du doskonałego podtrzymywania ruptur znacznej o- 
bjętości, jak również z uwagi r a  jego działanie e- 
lektro-medykalne, które wybornie leczy tę niemoc. 
Ścieśnia i przyprowadza do normalnego stanu części 
tworzące rupturę, leczy żaś w bardzo krótkim czasie.

Cena prostego bandaża 30 frank., podwójnego 50. 
D o k ażd eg o  dołączona jest metoda uży< la.

Skład znajduje się w W ars.aw ie w Biórze 
Tygodnika Mód ulica Żabia Nr. 956, gdzie bandftźe 
te r< żnćj wielkości nabyć można. (1075-10-)

jp r-S p ro w ad z ić  morna za pośrednictwem Apteki 
pana W . M o lę d z iń s k le g O  w Krakowie „pod 
Barankiem.

M i o d o w e  P i w o
z ziób

Zachęcony szczególnem zamiłowaniem 
szanownćj Publiczności do mego dotąd nie 
ogłoszonego

M i o d o w e g o  P i w a  z  z i ó ł ,
postanowiłem, by dla tegoż uzyskać pożyte­
czne rozszerzenie u większćj ilości cier­
piących na szyję, piersi i płuca; wyż wy­
mienione

M i o d o w e  P i w o  z  z i ó ł ,
będące całkiem innym wyrobem od prepa­
ratu słodowego Heffa i wszelkich innych 
nowo powstających preparatów słodowych, 
wprowadzić korzystnie na drogę handlową 

Cena flaszki 60  centów  wal. austr.

Wiedeńskie Wino
n a  ż o ł ą d e k .

Szczególnie do polecenia jako środek na 
żołądek łagodny smak mający, trawienie 
wspierający i w tysiącznych wypadkach do­
świadczony. Do użycia we wszelkich wy 
padkach, w których likier Baderiski by 
wał używany z szczególną korzyścią, np. 
przy braku apetytu, niemocy trawienia, 
w nadęciach itp. (9H-21-)

Cena flaszki 4 0  centów  w. a.
jiJS i^ G łów n y  S k ł a d  w Aptece „pod 

Tygrysem" w Wiedniu, Alservorstadt.
W KRAKOWIE u p. K .  K z ą c y .

R e t  l a m a c y  a!
Niewczesnym żartem przez oddąjącego inse- 

rat do „Czasu'1 o ko n i a c h  w Barwałdzie, 
przekształcono, zamiast: n i e u j e ż d ż o n e .  
napisano; „ u j e ż d ż o n e  przez nąjlepsze- 
go ujeżdżacza etc.“ (1533-z-a)

Kamienica 2 -piętrowa,
l>rzy jodańj z główniejizyoh ulio miasta Krakowa 
położona, jest z wolnej ręki po4 koraygtnemi wa­
runkami do sprzedania. — O bliższych warunkach 
dowiedzieć sie można w domn pod N. 286 przy uli­
cy Sławkowski&J na dole. (1 5 3 5 -1 -3 )

Mieszkanie, dolne jjd5̂ '
raz, składające się z 5 Pokoi, Kuchni i spi-. 
żarni przy ulicy ś. Józefa Nr. 496. Wiado­
mość u właściciela domu. (1538-2-3)

f icvdlA trtk molire JHkotśż ' suche-
a i l h l t d j u  leczą się środkiem starym, 
wypróbowanym i1 nieszkodliwym pewnie i bez 
wszelkiego niebezpieczeństwa. Nadzwyczaj ko­
rzystna skuteczność tego sposobu leczenia, 
powinna wszystkim na liszaje cierpiącym jak 
najmocniej być polecona. Za frankowanem na­
desłaniem kwoty 3 zlr. przesyła środek ten

(1 4 2 5 -3 ) W -  S e i i m i i
w La u t e r b a c h  przy Frankfurcie n. Menem.

W ielce szanownym Damom do zapobieżenia wypadaniu w ło ­
sów, oraz wszystkim łysym  do otrzymania w łosów  napowrót, 
polecamy vv swój skuteczności jedyną i w 1,000 szczęśliwych  

wypadkach jako słynną utrwaloną, ck. uprzywil

najsilniejsza Pomadą do rnśnięcia w łosów

„MEDYTRYNE"
w połączeniu z tak samo zwaną

Wschodnią wodą do rośnięcia włosów i brody,
które to artykuły uzyskawszy już europejską słynność, czynią wszelkie 

dalsze wychwalanie z b y t e c z n e m .
Znajdują się na sprzedaż niesfałszowane w słoikach lub flakonikach po 

I  z łr . 8 0  c e n t . w następujących składach: 
w N\ IE DNIU w  ck. A p tece  n ad w orn śj i w  g łó w n y m  S k ła d z ie  

M. M a l l e g o ,  „ a lte  W ie d e ń , H au p tstrasse Nr. 3 3 9 ,“
Zaś na prowincji utrzymują te artykuły:

W K R A K O W I E  Handel p. J ó z e f a  J a h n a ,  jako główny Skład 
dla Gabcyi zachodniój, zkąd tóz uskutecznione być mogą i małe zamó­
wienia za przysłaniem należytości lub pobraniem takowej przez pocztę, 
°raz Handel L e o n a  P e i n t u c l h a .  — We LWOWIE: p. %<lof! lS e r -  
®'»*er, aptekarz „pod Opatrznością," jako g ł ó w n y  S k ł a d  dla Galicyi 

wschodniój —  i p. Piotr Mikolascb, aptekarz.
w Bilska p. A Horrmann apt. 
„ Bochni p. Paweł Niedzielski. 
r BrzeianaCh p. Baru ih Fa- 

denhecht.
77 Burząc,.u p. M. Li; eehfltz. 
77 Jj'Osiynie p. E. F . Schródcr. 
77 Czerniowcach p. J . Toina- 

nek spt.
” i/ P- Ig- Sehniich
77 Dębicy p. J .  F . Masłowski 

aptek.
„ Dolinie p. Aloizy Schulz.
„ Drohobyczy p. Kleczkowski. 
„ Kołomyi p Stefnhell Jakób 

pp. Rosen i Kohn.

w Kołomyi p 
mann.

„ Komarnie p. A. Emperl apt.
„ Lwowie p. P. Mikolasch apt.
„ Lisku p. Monaczyński apt
„ MonastcrzTskach p. J. Lip- 

schfttz.
„ Ołomuńcu p Koberg.
„ Opawie p. Fr. Brunner apt.
„ Przemyślu p. Edward M a­

chulski.
„ Radowcach p. lgn Schnireh
„ Rzeszowie p. Fer. Schaitter,

Schaje H crr-, w Samborze p. St'in:sław Ri®" 
doi aptek.

„ Sanoku p. J . JaklHsch.
„ Sianisłar owie p. L 

nek apt.
„ Stryju p. Sidorowi®* apt.
;  Suczawie p.
” Tarnopolu P- f  ^atm ek.

P ta;  M orawrtz.
” Tarnowie p. Jozef Jahn.
” Truskawcu p L Kleczko- 

aptek.
Turce p. A. Czyrniańskl.

Samborze p. J. Kriegsoisen „ Zaleszczykach p. Józi i Ko- 
aptekarz obwodowy. 1 r7 s '• (9 0 6 -2 3 -)

i znaczńiejsi Aptekarze i Domy handlowe w więcój jak 400 miastach Europy.

Do Handlu Korzennego w Krakowie
p oszuku je  się

i U B J E H T A
G łów ne w arunk i: w iern o ść , uczciw ość, m oralne 
życie, chęć do pracy i zw inność  w expedyo- 
w aniu. B liższa w iadom ość na frankow ane listy , 
ped adresem  Sttinisinu, Feintuch 
w K rakow ie. (15„  2 . 3)

Lieytacya
Towarów galanteryjnych,

jako to
Parfumeryi angielskich i francuzkich, 

Brzytew ang., Lamp franc., Moderatur m e­
talowych , porcelanowych i krzyształo- 
wych, Torb podróżnych, Kuferków, Ne- 
cesserów, Cygarniczek, Pugilaresów, Por- 
temonnaic, Kaftaników wełnianych, jedw a­
bnych, Rękawiczek kortowych francuz, 
Parasoli, Porcelany, Czapek zimowych, 
Kaloizy gumowych amerykańskich bar­
dzo trwałych, Dywanów angielskich jako 
i wiele innych towarów różnego rodzaju 
odbywa się codziennie od godzinny 9ćj 
do le j  z rana, a po południu od godzi­
ny 3ój do 6ej w  kamienicy W go Anto­
niego Wojczyńskiego, obok tegoż Han­
dlu w Rynku głównym pod Nr. 2 5 9 .

(1560-6)

L O S Y
Hr. St. Genois

na 42 zfr.
których ciągnienie wkrótce na­

stąpi, uposażone trafnemi
9 3 . 5 0 0  —  5 9 . 5 0 0  —

3 1 . 5 0 0  złr. itd,,
a których Uażden los najmniej 6 8  złr.

2 5  centów  wygrać musi,
sprzedaje originalne podług kursu jak 
również na dziesięcio-m iesięczne raty 
z zadatkiem 4  złr. i 6 %  oprocen­
towaniem wartości imiennej podpisany 

dom hurtowny.
Podpisany dom hurtowny przyjąwszy 

od domów bankierskich S .  M . B o t h -  
s c h i l d a  i  H e r m a n n a  T e d e s c o  
S y n ó w  w skutek tak nader korzyst­
nego planu gry tych losów wszystkie 
jeszcze znajdujące się losy St. Genois 
widzi się przekonanym, że losy te w za­
pasie jeszcze będące, a to tern bardziej, 
gdyż podług wieści na przyszłość żadne 
podobne prywatne pożyczki nie zostaną 
więcej pozwolone, coraz bardziej będą 
poszukiwane i tym sposobem w stałe 
ręce przyjdą, a zatem kurs tychże coraz 
bardziej wzmagać się będzie; —  przeto 
pozwala sobie podpisany dom hurtowny 
zwrócić uwagę wszystkich Szanownych 
w stosunkach z nim zostających na te 
l o s y  S t .  G e n o i s  i do zakupienia 
tychże losów upraszać.

By zaś Szanownym kupującym dać 
dowód, jaką wartość losy te nawet po 
odbytem ciągnieniu dla podpisanego do­
mu hurtownego mają, oświadcza niniej­
szym, że wszystkie do dnia Igo  Grudnia 
1 8 6 2  od fegoż domu hurtownego ku ­
pione oryginalne losy St. Genois z  r ó ż ­
n i c ą  tylko 1  z łr . ,  zaś od Igo  Grudnia 
1 8 6 2  do Igo  Stycznia 1 8 6 3 , kupione 
losy St. Genois z  r ó ż n i c ą  tylko 2  z ł r .  
ceny kupna 14  dni po odbytem n ajbliż- 
szem ciągnieniu zakupi napowrót.

J. Ł  Sothen „Wien, Stadt Br. 420“
Przy zamówieniach zamiejscowych u- 

prasza się uprzejmie o łaskawe nadesła­
nie franco należytości pieniężnej oraz o 
przyłączenie kwoty 3 0  cent. za przesłać 
się mającą listę ciągnienia.
W  K r d l ł f t W l O  losy t® oryginalne

A U  W IC , całkiem  podług kursu , i na ra ty  
* orygmalnym podpisem  powyż wymienionego domu 
hartownego, lecz pod temi samemi w arunkam i.

(1459-5-12) J .  MMarti.

T E A T R  POLSKI
POD DYREKCYĄ

j n i j i u t ś z j  p f e i f f r a .

W Czwartek dnia 27go  Listopada 1 8 6 2 .  
N a  d o c h ó d  

.T M ic h iil in y  J t o n i k o t v s h i f i t j :
CYGANIE.

Dramat w 5 akta&h z chórami, oryginalnie nApiftft- 
ny przez Józefa Korzeniowakiego.______

W Drukarni „ CZASU.H Riądzca Drukarni, Antoni Rothcr.


